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Dymisja Briininga.—Hindenburg dąży do utworze­
nia rządu z udziałem hitlerowców. 

Oczu ś w i o i g z w g ó c o B i e nu B e r l i n 
Landrat von Gayl kandydatem na kanclarza.-Możliwość rozwiązania Reichstagu. 

Narazie pewne Jest. ze prezydent 
Hindenburg powołać chce gabinet o 
strukturze bardziej prawicowej. Nie­
pewne jest natomiast kto będzie de­
sygnowany na to stanowisko. Zdaje słę, 
i e największe szanse mają przedstawi­
ciele Prus Wschodnich w radzie pań­
stwa baron von Gayl, Brandes i hr. 
Westarp. Obok tych kwestji personal­
nych w kołach politycznych omawiana 

jest sprawa uzyskania dla nowego ga­
binetu większości w Reichstagu. 

W związku z tem liczą się z możli­
wością rozwiązania Reichstagu. Rozwój 
wypadków zależy obecnie głównie od 
tego kogo prezydent Hindenburg de­
sygnuje na kanclerza. W kolach poli­
tycznych uważają, t e wykluczone Jest, 
aby Bruening wszedł do nowego gabi­
netu w charakterze ministra spraw za­
granicznych. 

ADOLF HITLER 

Berfn, 30 maja. 
Dziś o godz. 12.15 gabinet Rzeszy 

podał się do dymisji. 
Prezydent Hindenburg dym's]c 

Przyjął. 
Berl;n, 30 maja. 

Powrót Brueninga w charakterze 
kanclerza, lub ministra spraw zagra­
nicznych przy tworzeniu nowego ga­
binetu uważany jest za wykluczony. Z 
kół zbliżonych do rządu donoszą, że 
kanclerz Bruening kładzie nacisk na 
zaznaczenie, że między nim a prezy­
dentem Hindenburgiem nie zarysowały 
się żadne osobiste rozdźwięki, któreby 
stały na przeszkodzie.ponownemu wej­
ściu jego do gabinetu w przyszłości. 
Ogłoszony został następujący komuni­
kat urzędowy: 

— Prezydent Hindenburg przyjął 
dziś kanclerza Brueninga. który mu 
złożył dymisję całego gabinetu. Prezy­
dent powierzył dotychczasowemu rzą­
dowi Rzeszy tymczasowe prowadzenie 
agend. 

Berlin, 30 maja. 
Wiadomość o dymisji gabinetu wy­

wołała tu wielkie wrażenie. W sprawie 
ustąpienia gabinetu, korespondent P . A. 
T-a otrzymał z kó? politycznych nastę­
pujące informacje. 

Prezydent Hindenburg zgodził się 
na dymisję Brueninga, ulegając wyraź­
nemu życzeniu większości społeczeń­
stwa, aby w odpowiedzialnej polityce 
Rzeszy nastąp'! zdecydowany zwrot na 
Prawo. 

Prezydent uznał przytefh, że obecny 
gabinet nie posiada dostatecznego au­
torytetu, aby przyjąć pełną odpowie­
dzialność za ogłoszenie nowego dekre­
tu. Wczorajsza rozmowa z Hindenbur­
giem upewniła kanclerza w tym wzglę­
dzie, to też dzisiejsze posiedzenie ga­
binetu Rzeszy miało tylko na celu uło­
żenie formuły zgłoszenia dymisji. Głów­
ną troska jest obecnie sprawa następ­
stwa po Brueningu. 

Hitler u Hindenburga 
wyl«azał wielhq usi^jpliwoSt. 

Berlin, 30 maja 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Plany Prezydenta Hitidenbmga w sprawie desygnowania nowego kan-
I clerza nie są dotychczas znane. 

W kołach polnlomowanych uważają za pewne, że Hindenburg chce two­
rzyć rząd koncentracji narodowej, uniezależniony od poszczególnych stron­
nictw. Za kandydata mającego najwięcej szans 

NA KACLERZA, UCHODZI BYŁY LANDRAT VON GAYL. 
Nowy kanclerz po utworzeniu gabinetu otrzymałby pełnomocnictwo roz­

wiązania Reichstagu, o llcby rząd jego nie uzyskał votum zaufania. 
BerIJit, 30 maja 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Według informacy] z kół politycznych Hitler w czasie dzisiejszego przy­

jęcia u prezydenta Hindenburga okazał wielką ustępliwość w kwestji terminu 
rozwiązania Reichstagu. 

Koła polityczne Uczą się z tem, że przywódca narodowych socjalistów 
zgodzi się na odroczenie decyzji w te] sprawie do czasu zakończenia konfe­
rencji lozańskiej. 

Uważane Jest to 
ZA WSTĘP DO KOMPROMISU MIEDZY PREZYDENTEM HINDENBUR­

GIEM A PARTJA NARODOWYCH SOCJALISTÓW, 
kompromisu mającego pozyskać Hitlera dla przyszłego gabinetu prawicowego. 

Gabinet ten — podkreślają — będzie miał charakter ponadpartyjny, 
głównie ze względu na konferencje lozańska. 

Berlin, 30 maja. 
(Polska Agencja Telegraficzna), 

Prezydent Hindenburg przyjął dziś 
prezydenta Reichstagu Loebego. Nastę-
pn e w kolejnym porządku odbyły się 
przyjęcia przedstawić eji socjal-demokra 
tów Bre tschcida i Weisa oraz repre­
zentantów partji narodowych socjali­
stów Adolfa Hitlera i posła Goeringa. 
Przyjęcja kontynuowane będą w dal­
szym ciągu w dniu jutrzejszym- Przed 
południem prezydent Hindenburg kon­
ferować będzie z przywódcami centrum 
i n emiecko - narodowych-

Frakcia socjal - demokracji odbyła 
dziś poufne narady. Obrady partji cen­
trowej zwołane zostały na jutro. 

• 
Londyn, 30 maja 

dolska Agencja Telegraficzna) 
Wiadomość o ustąpieniu B-uenlnga 

wywołała w Londynie przygnębiające 
wrażenie. Gazety wieczorne n ; e komen­
tują wprawdzie jeszcze tego faktu, lecz 
wszystkie stwierdzają, że rezygnacja 
Brueninga jest dla Europy wielką nie­
spodzianką, zwłaszcza, że nastąpiła w 
przeddzień konferencji lozańskiej. 

„Evcning Standard" pisze, że o ile 
otwarci i I' ::' 'rencji hzarskicj znajdzie 
Hitlera u steru Niemiec, to zadaniem 
konferencji btJzie raczej us/l.i-wanie 
„kłów smoka' niż stworzenie dobroby­
tu miv'l/v i -n odowego. 

• 
Berlin, 30 maja. 

(Polska Agencja telegraficzna). 
Kanclerz Bruening, który początko­

wo zamierzał złożyć swój urząd i wy­
jechać niezwłocznie na urlop, w ostat-

' niej chwili zdecydował się pozostać w 
I Berlinie-

„Gadzina nar. socjalistów wybiła" 
Takie oświadczenie drukuje prasa hitlerowska. * 

Prasa poświęca *&n* cykuty ' cyn iku zSZSTfS^tgZZ w a n c « ° w stosunku do narodo-
omów"eniu kryzysu gabinetowego. So- pol* yki w żadnym ^ S S ? Ł 2 3 S * W ° " ^ S ^ W c h oddziałów sztur-
cjaUstyczny „Abend" wskazuje, że za- uważać n ^ ^ ^ z ^ w J l ^ u t ^ ? ^ ' S k ł a d - nowego rządu mu S i 
danie, jakie prezydent Hndenburg p o - : k o dążente d ? 6 t y ] > m l e 6 . wyraźne.pętno prawicowe. Naro 
stawił sobie obecnie Jest niewykonalne UTWORZENIA DROGI DO WŁADZY 
Droga, na którą wszedł Hindenburg, ] RZĄDU ZDECYDOWANEJ PRAWICY 
prowadzi do stosunków, które w żad­
nym raz»e 
NIE DADZĄ SIE POGODZIĆ Z KON­

STYTUCJA. 
W każdym razie socjal - demokraci 

muszą być przygotowani do podjęCa 
niebawem w Reichstagu bezwzględnej 
walki 

Demokratyczny „Borllner Tage-
blatt", Jak zresztą i większość innych 
dzienników 
LICZY SIĘ Z MOŻLIWOŚCIĄ ROZ­

WIĄZANIA REICHSTAGU 
w najbliższym czasie Bruening ustąpił 
dlatego, że prezydent pod wpływem 

i,Vossische Zeitung" uważa, że do 
upadku Brueninga przyczyniła się prze. 
dewszystkfam zakulisowa kampania 
agrarjuszy wchodnio - pruskich, którzy 

i za wszelką, cenę chcieli obalić Jego pro­
jekt kolon»zacyjny, przewidujący par­
celację wielkich majątków. 

Centrowa „Germania" wskazuje na 
wielką odpowiedzialność prezydenta 
Hindenburga wobec sytuacji zagranicz­
nej Niemiec. 

Dziennik domaga s ;ę jaknajszybsze-
go zlikwidowania kryzysu przez utwo­
rzenie gabinetu zdolnego do działana-

dowi socjaliści muszą wejść do gabi­
netu. 

Hugenbergowoka „Lokal Anzeiger" 
stwierdza, że dotychczasowy gabinet u-
trzymywat się tylko dzięki zaufaniu 

! prezydenta Hindenburga do osoby Bru-
en'nga« Natychmiastowem zniknięciem 
tego zaufania musiałaby być zasadnicza 
zmiana kursu polityki. 

Hitlerowskie „Angrlf" i Voelkische 
Beobachter" ogłaszają rozszczenle na­
rodowych socjalistów do objęc ra władzy 
w państwie. „Angrif" oświadcza: 
GODZINA NARODOWYCH SOCJALI­

STÓW WYBIŁA. 
Wszechniemiecka „Deutsche Zeitung" 

wspomina o możl'wośc| utworzenia ga­
binetu wojskowych z landratem von Zdaniem ,,Deutsche Allgemaine Ze> 

czynników zakulisowych zdecydował tung" dymisja Bruenuga była epilogiem der Osten na czele, 
się zerwać z polityką obecnego rządu i ukrytego rozdźwlęku miedzy Hindcn- Za gab netem tym stałby gen. Schle*-
"e jść na nowe tory. To co się ma stać, burglem a rządem Rzeszy, zapoczątko- cher. 
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C A P 9 T O 1 N i e Z S " ^ * » ° y .'C K - Feldmarszałek" 
\ VLASTA BURIAN bawi i rozśmiesza 

do lez 

w najnowszym przeboju dźwiękowym reżyserji Karola Lamac'a 

TRA 
W dalszej roli głównej: rozkoszna i miła 
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NADPROGRAM DŹWIĘKOWY DODATEK oraz aktualności z kraju. CENY POPULARNE. Sala mechanicz­

nie wentylowana i chłodzona. BILETY ULGOWE WAŻNE BEZ OGRANICZEŃ. Początek w dni powszednie o 5-ei, 
w soboty 1 niedziele o 1-e] w pol. 

NIE ZAPŁACIMY ANI GROSZA WIĘCEJ 
Wrażenie dymisji (Bwwmin&a w T$aw§zan)ie.~~to mówi 

pwzedstawUiel hal rządawyiffi 
Warzawa, 3 0 maja. 

(B) Wiadomość 5 o dymsji rządu kan­
clerza Bruen&nga nadeszły do Warsza­
wy w godzinach popołudniowych. 

Poselstwo polsMe w Berlinie zawia­
domiło telefonicznie inpbfsterstwo spraw 
zagranicznych o tym wypadku, a stam­
tąd złożono raport premierowi Prysto-
rowi-

Wkrótce po nadejściu tej wiadomości 
do Warszawy, korespondent nasz miał 
sposobność rozmawiać z wybitnym 
przedstawicielem polskich kół rzqdo- |ciA 
wych-

W odpowiedz' na zapytanie, w Jaki 
sposób rozumieć należy przyspieszenie 
dymisji rządu Bruenlnga a szczególnie 
fakt ustąpienia jego tuż przed konferen­

cją reparacyjną w Lozatufe, na której 
dla N'emiec decydować się mają spra­
wy najwyższego znaczenia — odpowie­
dziano nam, że właśnie zbliżający sie 
termin konferencji lozańskiej wpłynąć 
musiał na decyzję kanclerza Bruenmga-

'•' Prezydent Hindenburg pozostaje pod 
wielkiem wrażeniem ostatnich zwy­
cięstw hitlerowskich w wyborach do 
parlamentów krajowych niemal wszyst-
k'ch krajów niemieckich' 
PREZYDENT HINDENBURG ZAŻĄ­
DAŁ OD BRUENINGA PRZYSUNIĘ-

ORJENTACJI SWEGO GABINE­
TU NA PRAWO 

w tym celu aby skład gabinetu niemiec­
kiego bardziej odpowiadał wyrażonym 
W. toku wyborów intencjom narodu n e -
mieckiego. 

Oczywiście, że prezydent Hinden­
burg w pierwszym rzędzie miał na my­
śli zorjentowan :a gabinetu Bruenlnga 

W KIERUNKU PÓJŚCIA PO LINJI 
DEZYDERATÓW HITLEROWSKICH 

a przedewszystkiem w kierunku najwa­
żniejszego dezyderatu — natychmiasto­
wego wstrzymania i 
SKREŚLENIA WSZELKICH WYPŁAT 

REPARACYJNYCH. 
Kanclerz Bruening wydawał się. Je­

dnak Hitlerowi jak » pewnym nleiuec-
kim kołom wojskowym osobistością 
zbyt łagodnie usposobioną w stosunku 
do kontrahentów dawnej Entenły. 

Zarówno Hindenburg jak i prawico­
we koła niem/eckje wyraziły przekona­
nie, że Bruening może w Lozannie oka­

zać sie zbyt f,miękkim" 1 ustępliwym w 
całym szeregu punktów. 

Niemcy pragną mianowicie w Lozan­
no postępować bardzie] energicznie — 
oczywiście w swem przekonaniu—ani­
żeli Bruening I chcą posłać do Lozan­
ny kogoś, ktoby bardziej stanowczo od 
Bruenlnga umiał powiedzieć: 

— NIE ZAPŁACIMY ANI GROSZA 
WIĘCEJ l 

. Polskie . koła poetyczne rozumieją 
w«ęc ustąpienie rządu Bruenlnga jako 
przygotowanie do konferencji lozań­
skiej i stworzenie frontu-umożliwiające­
go delegacji n :em>eckiej najbardziej ka­
tegoryczne stanowisko negatywne w 
odniesieniu do dalszych spłat repara-
cyjnych 

Niemcy na lądzie, Arglja na morzu 
m a j ą p a n o w a ć n iepodz ie ln ie . 

Sensacyjny wywiad pisma angielskiego z Hitlerem. 
Londyn, 3 0 maja 

(Polska Agencja Telegraficzna). 

Dzisiejszy „Daily Sketsch" ogłasza 
wywiad swego korespondenta z Adol­
fem Hitlerem. Rozmowa odbyła się w 
Brunatnym Domu w Monachjum a treść 
jej, przetelefonowana niezwłocznie do 
Londynu, wywarła w angielskich ko-
łnch politycznych silne wrażenie. 

Hitler rozpoczął zwierzenia od scha­
rakteryzowania nędzy, jaką przeżywa 
naród niemiecki. Zagadnięty, czy Rze­
sza Niemiecka zamierza płacić repara­
cje, oświadczył wyraźnie, iż przypusz­
czenia tego rodzaju należy zaliczyć do 
mrzonek. 

Co do stosunków narodowych socja­
listów wobec dynastji Hohenzollernów, 
Hitler oświadczył, że stronnictwo jego 
nie żywi złych uczuć do b. cesarza i je­
go rodziny. Najlepszym tego świadec 
twem jest szczegół, że ks. August Wll 
helm Hohenzollern zalicza się do pio 
nierów hitleryzmu. 

— Od trzynastu lat — oświadczył 
Hitler — wytężałem wszelkie siły, aby 
doprowadzić do porozumienia Rzeszy 
Niemieckiej z Anglją. W tej dziedzinie 
udało mi się pozyskać poparcie całego 
stronnictwa. Natomiast wszelkie próby 
porozumienia z Francją okazały się bez 
nadziejne. 

— Wierzę — mówił Hitler — że An­
glją zrozumie naszą dobrą wolę. Jeżeli 
w historii popełniliśmy szereg omyłek, 
są to omyłki do wybaczenia. Nie powtó 
rzy się już więcej „pokazywanie żela­
znej pięści", jak to się zdarzyło w latach 

1898 i w 1911- Były to nietakty, nie ma- tę w Europie, a my najsilniejszą armię, 
jące nic wspólnego z duchem narodu. Jest to kapitalny warunek dla utrzyma-

Gdy rozmowa przeszła na temat roz nia równowagi, 
brojenia, Hitler ożywił się nagle i za- O komunistach Hitler wyraża si<; po­
wołał: gardliwie. Twierdzi, że obóz ten jest wy 

— Anglja musi mieć najsilniejszą llo-jjątkowo krzykliwy, nie czyni jednak ża­

dnych postępów. Narodowi socjaliści po 
doiściu do władzy, postarają się unie­
szkodliwić komunistów. 

— Jesteśmy na dobrej drodze — za­
kończył Hitler — potrzeba nam tylko 
Cromwella. 

Naprężona sytuacja w Gdańsku 
przedmiotem konferencji min. Zaleskiego z komisarzem Papee. 

WarszaWa, 30 maja. 
(B) Do Warszawy przybył z Gdań­

ska komisarz generalny Rzplitej Kazj-
mjerz Papeę i odbył kilka konferencji w 
min :sterstwie spraw zagranicznych' 

Komisarz Papee konferował z min. 
Zaleskim i wiccinin. Beckiem. Tematem 

tych rozmów jest oczywiście naprężona 
sytuacja w Gdańsku a jednocześnie u-
stalenie sposobu wykonania ostatniej re 
zoincji Ligi Narodów powziętej odno­
śnie do zatargu polsko-gdańskiego na 
tle kolejowym i celnym. 

Jednocześnie minister Papee przy-

Ograniczenie nadmiernych wynagrodzeń 
członków zarządów i wad nadzorczych. 

Warszawa, 3 0 maja. 
(B)Dowiadujemy się, że rząd przygotował do ogłoszenia w najbliższych 

dniach dekretu Prezydenta Rzplitej o ograniczeniu, nadmiernych wynagrodzeń 
członkom zarządów i rad nadzorczych w przedsiębiorstwach przemysłowych i 
handlowych. 

Dekret ten t > którego celem jest obniżenie kosztew produkcji i przystosowa­
nie Ich do zmienionej sytuacji finansowej ma stworzyć podstawę prawną poz­
walającą zmienić obecnie istniejące umowy czy też przepisy o wynagrodzeniu 
członkom d a ł kierowniczych w przemyśle i handlu. 

Dekret ten obok wielkiego znaczenia gospodarczego posiadać będzie rów­
nież wielkie znaczenie społeczne. 

wiózł do Warszawy protest władz gdań 
jsk !ch przeciwko uprawianemu przez 
'prasę polską bojkotowi przeciwko Gdań 
skowi i Zoppotom-

Senat gdański skarży się jak wiado­
mo, że prasa polska nawołuje ludność 
do niewyjeżdżania latem do Zoppot i 
wogóle na wybrzeże gdańskie, grożąc 
tym, którzy tam wyjadą zorganizowa­
nym bojkotem całej opinji polskiej. 

Ilość ofiar 
walk pod Szanghajem 

aPryż, 3 0 maja, 
(Polska Agenda Telegraficzna) 

Urzędowy komunikat chiński donosi, 
że podczas walk między wojskami chiń-
skiemi i japońskiemł w okręgu szang-
hajskim padło od początku 1932 r. 2 1 4 
oficerów i 4060 szeregowców chińskich. 
Liczba rannych wynosi 617 oficerów i 
1153 żołnierzy. 

ró. 
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W a l k a z k r y z y s e m w A m e r y c e 
Gigantyczny plan uruchomienia robót publicznych. 

We wszystkich krajach świata sroży' „pończosze", potęgują depresję 1 zacleś-
się kryzys zaufania, paraliżując życic nlają możliwości pracy dla obywateli 
gospodarcze, powodując wstrząsy mo- jl dla państwa 
netarne i czyniąc bezpłodnemi wszelkie! 
wysiłki, zmierzające do przywrócenia 
zachwianej równowagi ekonomicznej. 
Historja ostatnich kilku miesięcy okaza­
ła w catej pełni bezmierną wagę czyn 

. Podobna jest sytuacja w Ameryce. 
Jak u nas, tak i tam — choć w odpo­
wiednio większych rozmiarach — bilety i 

nlka dotąd w "życiui gospodarczemTnie-'! bankowe gromadzą się bezpłodnie, nie 
docenianego: czynnika - psychologlcz- i objawiając żadnej skłonności do powro-
nego. Okazało się, że podobnie, jak w l u d o Produktywnej działalność) gospo 
czasie wojny, tak i w czasie pokoju, 
psychologja zbiorowa jest jedną z naj­
ważniejszych sił, kształtujących bądź 
pozytywnie, bądź negatywnie bieg wy­
padków, 

darczej. Ale rząd amerykański nie 
ustaje w wysiłkach, aby zmienić taki 
stan rzeczy, obudzić zaufanie i ducha 
inicjatywy oraz przywrócić pieniądzo­
wi jego normalną funkcję: finansowania 

Nie ulega np. wątpliwości, że jedna | ż y c l a gospodarczego kraju. 
z przyczyn trwania marazmu obecnego 
Jest brak chęci ze strony przedsiębior­
ców do czynienia jakichkolwiek inwe-

Ale opinja amerykańska nie jest jed­
nomyślna w poglądzie na środki, mo­
gące spowodować poprawę sytuacji 

stycyj, do przedsiębrania jakiejkolwiek (kraju. Zgrubsza dadzą się wyróżnić 
akcji w kierunku wznowienia lub roz- dwa zasadnicze punkty widzenia-Wedle 
szerzenia działalności gospodarczej. 'pierwszego — tradycyjnego — wszelki 
Niechęci tej nie zdoła nawet usprawie-; interwencjonizm Jest niebezpieczny I 
dliwló rzekomy brak kapitałów. Nawet nieskuteczny. Drugi, przeciwnie, uwa-
w ubogiej w kapitały Polsce znalazłyby I ża rząd za jedynie możliwe źródło po-
się środki na wznowienie ruchu inwc-, prawy i ratunek widzi w zorganizowa-
slycyjnego. Dowodem — dodatni, jako 1 niu wielkich robót publicznych, których 
przejaw zaufania do waluty, ale niepo- podstawą finansową byłyby wielkie 
kojący, jako wyraz skrajnej nieufności emisje obllgacyj państwowych. Zwolen-
do przyszłości gospodarczej — wzrost nicy obu szkół zgodni są w uznaniu, że 
oszczędności w PKO. w ciągu ostatnie-' powrót do normalnych warunków życia 

Inicjatywy jest jednoznaczne z powro­
tem zaufania. 

Ale tu zaczynają się rozbieżności. 
Interwencjoniścl uważają, że obecny 
kryzys zaufania u bankierów, kupców, 
ludzi interesu ma podłoże czysto psy­
chiczne, że Istnieją obiektywne warunki 
poprawy, i energiczny bodziec ze stro­
ny rządu może skutecznie oddziałać na 
ekonomję prywatną i wprawić w ruch 
maszynę ekonomiczną. Zwolennicy tra­
dycjonalizmu gospodarczego uważają 
przeciwnie, że ów kryzys zaufania u-
warunkowany Jest przyczynami realne-
ml, a nie zwykłą depresją psychiczną; 
że proces przystosowania cen do no­
wych warunków życia gospodarczego 
nie został jeszcze zakończony, że urze­
czywistnienie na wielką skalę zakrojo­
nego programu robót publicznych musi 
doprowadzić kra] do katastrofy, gdyż 
jego warunkiem jest powiększenie po­
datków, które musiałyby dostarczyć 
środków dlą obsługi wypożyczonych 
kapitałów 1 że wreszcie rzucenie no­
wych i bardzo poważnych emisyj obll­
gacyj wywołałoby spustoszenia na ryn­
ku tych walorów i wystawiłoby przed­
siębiorstwa, które zainwestowały wiel­
kie kapitały w obligacjach państwo­
wych na nowe, ciężkie trudności finan­
sowe. 

go roku. Dowodem tezauryzacja pie­
niędzy, oceniana przez wybitnych znaw 
ców naszego rynku pieniężnego na 100 
—•150 miljonów dolarów, a więc na su­
my — jak na nasze stosunki — olbrzy­
mie, ale które marniejąc bezpłodnie w 

gospodarczego nie może nastąpić bez 
wskrzeszenia ducha Inicjatywy prywat­
nej, jedynie zdolnej dostarczyć kapita­
łów przedsiębiorstwom oraz dać pracę 
bezrobotnym. I całkowicie jednomyślny 
jest pogląd, że owe wskrzeszenie ducha 

* • 
Trudno odmówić słuszności argu­

mentom zwolenników dawnej szkoły. 
Ale amerykanie nie chcą przypatrywać 
się biernie, aż czas dokona swego dzie­
ła. Uważają snadź za Hooverem, że 

„nie Jest zgodne z dostojeństwem natu­
ry ludzkie] przyglądać się pożarowi 
lnie podjąć wysiłku ugaszenia go". Na 
gruncie takiego przekonania wyrosły 
wszystkie owe bezprzykładne wysiłki 
przezwyciężenia kryzysu, jakich jest 
widownią Ameryka w ciągu ostatnich 
miesięcy. Celem tych wysiłków było 
w pierwszym rzędzie uzdrowienie fi­
nansowe i monetarne kraju. Uznano, że 
w tej dziedzinie oddziaływanie psycho­
logiczne i materialne rządu może liczyć 
na powodzenie, podczas gdy sanacja 
ekonomiczna w ściślejszem znaczeniu 
wymyka się z pod mocy oddziaływają­
cej rządu 1 winna być raczej dziełem 
miljona inicjatyw prywatnych. 

Niepowodzenia „planowych" poczy­
nań w dziedzinie monetarnej i kredyto­
wej nie zniechęciły kierowników życia 
gospodarczego Stanów Zjednoczonych. 
Ameryka gotuje się do nowego potężne­
go wysiłku w kierunku przezwycięże­
nia kryzysu- Tym razem atak zwraca 
się już nie na pozycje finansowe i mo­
netarne, ale w sam ośrodek kryzysu 
ekonomicznego, w — bezrobocie. Kilka 
miljardów dolarów ma być wyasygno­
wanych na uruchomienie robót publicz­
nych w nieznanych w dziejach. rozmia­
rach. Jeżeli Ameryka istotnie podejmie 
ten bezprzykładny eksperyment, to 
śmiało będzie można powtórzyć za Ir-
vingiem Fisher'em, że moment przyję­
cia projektu Wagnera będzie punktem 
zwrotnym w dziejach gospodarczych 
tego kraju. J. W 

P r z e d inf lacją w A m e r y c e . 
Komisja senatu amerykańskiego za deprecjacją dolara.— 

Silna podaż dolarów na rynku londyńskim. 
Paryż , 30 maja. 

„Agence Econom«quo et F'nanciare" 
donos], że senacka komisja bankowa za­
mierza przyczynić się do pewnego stop-
pnla do uchwalonego przez izbę repre­
zentantów GoIdsborough's B Hu, który 
wzywiarząd I banki federalne do przy­
wrócenia wysokości cen do poziomu lat 
1921 — 1929, 
CO RÓWNAŁOBY SIĘ DEPRECJACJI 

DOLARA O 30 P R O C 
N J e Jest wykluczone, że z powodu ry­

chłego zakańczenla sesji parlamentarnej 
uchwała tego billu ulegnie odroczeniu* 
Silny odpływ złota ze Stanów Zjedno­
czonych, Jak] os ta tno zaznacza się, po­
zostaje w związku z możliwością uchwa 
len'a Goldsborough's Billu. 

Londyn, 30 maja. 
„Financial News" donosi, że perspek­

tywy dolara oceniane są w Londynie 
dość pesymistycznie. Podaż zgłaszają 
wszys tke rynki. Bank Angielski zaczął 
znów skupywać dolary, dzięki czemu w 
tranzakcjach gotówkowych kurs dolara 
zdołał utrzymać się korzystnie, nato­
miast w tranzakcjach terminowych, któ 

rych Bank ip'e zawierał, kurs obniżył 
s<ę dość znacznie. Skup dolarów przez 
Bank Angielski wzbudza krytykę sfer 
bankowych. 

• 
Jak s twerdza oficjalna statystyka 

Stanów Zjednoczonych, ilość zgłoszo­
nych przez banki amerykańskie w roku 
bieżącym niewypłacalności wynosiła: 

Sprzysięgnie wykryte w Brazylii. 
Sztab splskoncAw na okręcie 

Maszyna piekielna 
w pobliżu poselstwa duńskiego 

w Białogrodzie. 
Bfałogród, 30 maja. 

Opolska Ajencja I elegraficzna) 
W sąsiedztwie gmachu poselstwa 

duńskiego znaleziono ubiegłej nocy ma­
szynę piekielną- Tejże nocy w pobliżu 
Jednej z drukarń eksplodowała bomba, 
wyrządzając znaczne szkody materjal-
ne. • 

Znaleziono również bombę koło bu­
dynku szkolnego. Bomba ta lednak nic 
wybuchła- Bomby poddane zostały ba­
daniom, przyczem stw erdzono, że me­
chanizmy ich były te same, co w bom­
bach, które eksplodowały poprzednio w 
okolicy dworca kolejowego, nffleży 
więc przypuszczać, że wszystkie pro­
jektowane zamachy bombowe pochodź' 
iy z tego samego źródła. 

Nowy Jork, 30 maja. 
W Brazylj' wykryto wielki sp:sek, 

jzmierzaiący do zamachu stanu- Na cze­
le spisku stali eksministrowie oraz wyż 
sj wojskowi, przeważnie oficerowie 
woiisk lotniczych- Spiskowcy odbywał 
narady na krążowniku ,,Don Pedro", 
którego załoga była również wciągnię­
ta do sprzysiężenia-

Dwie eskadry torpedowców z krą­
żownikiem na czele otoczyły „Don Pe­
dro". Przy pomocy sygnałów świetl­
nych zawiadom ono kapitana okrętu, że 
o ile w przeciągu 10 minut nie wywiesi 
białej flagi, to nastąpi atak. 

Przestraszeni spiskowca wyw'esjfli 
flagę na maszcie i poddali s«ę. Okręt ze 
spiskowcami przyholowano do portu w 

i Rio de Janeiro. Tu dopiero na pokład 
wkroczyły władze bezpieczeństwa. — 
M ędzy spiskowcami znaleziono ośmiu 
byłych ministrów, czterech generałów, 
jednego kontradmirała oraz niemal 

[wszystkich oficerów wyższych stopni 
i wojsk lotniczych. Sprzysiężeni znaleźli 
I się w w ęziemu-

W związku z wykryciem spisku, bra­
zylijskie ministerstwo wojny zawiesiło 
Iw czynnościach niemal wszystk ch oli-
j cerów wojsk lotniczych- W stolicy i na 
prowincji odbywają się liczne areszto­
wania.. 

Na krążowniku „Don Pedro" znale-
z'ono kompromitujące dowody z których 
wynika, że spisek byl przygotowany na 
dzień 6 czerwca r. b. 

w stycznznlu 361, w lutym 128, w mar­
cu !53 i w kwietn u 70. Od początku ro­
ku bieżącego 612 banków amerykań­
skich zamknęło swe kasy* Banki te po­
siadały depozytów na sumę 271 mllln* 
dolarów. Ponownie otworzyły swe ka­
sy w kwietniu 25 banków 1 tyleż w mar 
cu- Od początku roku 109 banków wzno 
w ł o czynność'. 

Londyn, 30 maja 
(Polska Agencja Telegraficzna), 

Bank Angielski w dalszym cingu sku 
puje złoto. W dniu dzisiejszym zakupio­
no złota za 807.000 złotych funtów. 

$)al§ze wo%wmhy w (Bombaju 
Tłum napada na oddziały wojskowe 

Bombaj, 30 maja 
(Polska Agencja TeJegrai.-cina). 

Doszło tu ponownie do zaburzeń. 
Oddziały wojska musiały interwenjo-
vać, przyczem rozszalały tłum zarzucał 
]t gradem pustych butelek. Aresztowa-

I no 17 osób. 
W czasie zajścia jedna osoba zosta­

ła zabita, wiele zaś odniosło rany. 
Sklepy są zamknięte. 
Oddziały wojskowe w samochodach 

pancernych patrolują ulice. 

Buenos Aires, 30 maia-
(Polska Agencja Telegraficzna) 

D o n o r a z miasta Salta, że mieszkań 
cy zostali zaalarmowani gwałtownym 
i nagłym wstrząsem ziemi, któremu to­
warzyszył huk podobny do eksplozji- — 
Jak się okazało wstrząs spowodował ol­
brzymi meteor, który spadł w okoHcy 
oddalonej o 18 kim, od miasta i eksplo­
dował w chwili zderzenia się z ziemią-

Parcelacja Miasta - Lasu Sokolnik. 
W związku z falszyweml wiadomościami, 

które w ostatnich miesiącach byty rozpowszech 
nlane dla korzyści trzecich osób, a ze szkoda 
nietylko moją, ale też nlcktóiych nabywców, 
ktÓTzy sie przyłączyli do tych wystąpień, niniej-
szem zawiadamiam: 

1) t e pociągam do odpowiedzialności wszyst­
kie osoby, które winne są świadomego rozsiewa­
nia fałszywych l obelżywych wiadomości, 

2) i e sprawa sporna wielkości dziatek zosta­
ła pomyślnie ?ałatwiona. 

3 ) i e pomiary szczegółowo na terenach wy­
konuje sie. 

Wzywam więc powtórnie w tej drodze na­
bywców do spełnienia przyjętych przez nich zo­
bowiązań i przestrzegam przed praw-iy ni skut-

Ikami jednostronnego uchylania się od wykona­
nia warunków umowy. 

Aleksander Rozsfocki 
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Dźwiękowe Kino 

„CASINO" 
H W H r a a o H B H n a n 

P o c z ą t e k o g o d z . 4 . 3 0 p o p o l . 

DŹWIĘKOWE 

Grand-kinO 
D z i ś p o r a ź o s t a t n i ! 

3I .V 1932 N. 149 

Na ogólne żądanie publiczności jeszcze Jeden dz ień -dz i ś nieodwoła!n'e poraź ostatni! 

Obcym Wolno Całować ^ NONA S H E Ą R E R 
Ceny miejsc zniżone Z ł . 1.— 1 . 5 0 i 

I Wie lk i f i lm e r o t y t z n o - o b y c z a j o w y w d ± w l q k o w o - m ó w l o n e j w a r s j i cjeesUiaj rełyserji słynnego MACHRTY twórcy „Erot ieon- i" 

L Z Y 2 0 - L E T N I E J 
Zwykła h storyika. lecz jak wzrusza, jak podnieca, jak emocjonu e Film dla na« zrozumia.y. Fi'm w '«zyku creskim, Nadprnfiram naVl\vszy ty­
godnik dźwiękowy Fojta Sa'a nowocześnie chłodzona 1 wentylowana, Ceny m e j s s z . . i ż sia. Aparatura W st.<rn-h.leclric. forz. o g. *.JU po pol. 

1-szy D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r w Ł o d z i 

„SPLEN&ID" 
N a r u t o w i c z a 2 0 . 

Nieodwołalnie ostatnie 2 dni! 
Początek r> godz. 4-cj. 

I Godzina z tobą I r r 
w roi. gł. Maurice Chevalier I Jeanette Macdonald 

ejsc na wszystkie 
seanse 

i 1.50. 
Tomaszów -• Mazowiecki 

WALKA O TANI PRĄD 
ELEKTRYCZNY. 

Dzisiaj porozumiewawcza komisja 
abonentów prądu elektrycznego w To­
maszowie wysyła memorjały do P. Pre­
zydenta Rzplitej i ministra pracy w 
sprawie trwającego nadal zatargu z bel-

Gzy można palić w tramwajach 
Ankieta-konkurs naszych Czytelników.— 

Za najlepsze odpowiedzi przyznawane 
będą nagrody. 

Poruszone przez nas w ankiecie kon-gi,sluem towarzystwem. Na memoriałach ! k u r s o w c j z a R a d n ! c n : e z a k a z ó w palenia 
tych podpisani są przedstawiciele wszy­
stkich organizacyj i cechów solidaryzu­
jących się z akcją obniżki ceny na ener-
gję elektryczną. 

SPRAWY BUDŻETOWE. 
Urząd wojewódzki nadesłał już bud­

żet miasta Tomaszowa Mazowieckiego 
na rok 1932-33 z odnośnemi uwagami i 
poleceniami. W związku z tem odbędzie 
się jutro o godz. 19.30 w gmachu ratusza 
posiedzenie rady miejskiej, poświęcone 
szczególnie sprawom budżetowym. 

WYNIKI EGZAMINÓW MATURALN. 
W sobotę zakończone zostały egza-

-<miny maturalne w koedukacyjnem ży-
dowskiem gimnazjum humanislycznem. 
Uczniowie tejże szkoły zdawali przed 
komisją, składającą się z profesorów tu­
tejszego gimnazjum humanistycznego I 
stow. kupców. 

Świadectwa dojrzałości otrzymali: 
Balbinówna, Belfer, Majerowicz, Rożen-
baumówna i Rosenwein I. 

tytoniu w różnych miciscach wywołało 
zainteresowanie Czytelrrków. czego do­
wodem są liczne zapytania, co do 
przedmiotu konkursu - ankiety: 

Czytelnicy, którzy chcą wziąć udz :ał 
w ankiecie konkursie, powinni odpo­
wiedzieć pisemnie redakcji na dwa py­
tania : 

1) Czy należy zn :eść zakaz pale­
nia tytoniu w wagonach tramwajowych 

a przynajmniej ograirczyć ten zakaz w 
ten sposób, aby tylne wagony w pocią­
gach dwuwagonowych byty „dla palą­
cych"? 

2) Czy nie należałoby znieść zakazu 
palenia w innych jeszcze miejscach, 
gdzie dotychczas zakaz ten obowiązuje, 
i w jakich?.. 

Odpow'edzi na te pytanie należy 
nadsyłać do redakcji niniejszego pisma 
w zamkniętej koperce z załączen'cm 
wyciętego poniższego kuponu: 

D a K o m i s i i K o n l c u r s u - A n l c i t e M i i 
Zgłaszam niniejszem Swój udział w konkutsie ank ecie i załączam od 

powiedzi na' p> tair.a. 
N;iz.visko i im'ę ....... 
M'ejscowość 
Ul ca i.numer domu 

Komisja Konkursu - Ankiety, wyło- J pap !erosów 200 sztuk oraz 1 kolekcja 
niona z naszej redakcji rozstrzygnie o papierosów 100 sztuk, 
najlepszych odpowiedzieli. Decyzje | II nagroda: Kolekcja pap rerosów -
Konrsji są bezapelacyjne. Najlepsze od- 200 sztuk i 10 sztuk cygar „Regalji-i". 
powiedzi będą drukowane pod nazwis- | I!I nagroda: jedna kolekcja papero-
kicm autora, albo bez nazwiska (zależy sów — 200 sztuk 

Poiis uczenie szkoły tańca 
Z. Kruszówny 

i WL Alpernówny. 
Panie Kruszówna i Alpernówna, wzo­

rem lat ubiegłych, róvvn'eż i tegorocz­
ny pokaz pracy szkolnej poświęciły 
niemal wyłącznie działalności pe-
dogogicznej w dz edzinie gimnastyki i 
rytmiki. . . 

W ramach kilkuminutowego wystę­
pu (bo tyle wypada na poszczególną gru 
pę pokazały nam kierowniczki szkoły 
skrót lekcji dzieci młodszych, dzieci star 
szych i wreszcie tralning pań. Z frag­
mentów tych można jednak było wy­
snuć pogląd na całokształt pracy w s*ko 
Ie, której głównym staraniem jest, jak 
się przekonaliśmy zresztą i w latach u-
bieglych, osiągnięcie u uczenie najspra­
wniejszego opanowania ruchowego i dą 
żność do wypracowania rzetelnej tech-
irki tanecznej. W tym kierunku i w tej 
dziedzinę praca pp- Kruszówny i Alper­
nówny. fachowo znakomcie zgłębiona, 
wydaje rezultaty istotnie nieprzeciętne-

M'lcm urozmaiceniem pop'su było 
widowisko pod tytułem „W kra :nie ba­
śni", wykopane z dużą swobodą i szcze 
rym wdzick'ein przez najmłodszą dz ;a-
twę szkolną. 

L. P. 

PORADNIA ARCHITEKTONICZNO -
BUDOWLANA ŁÓDZKIEGO STOWA­

RZYSZENIA ARCHITEKTÓW. 
W celu umożliwienia wszystkim bu­

dującym otrzymania fachowych porad 
i wskazówek, dotyczących wszclk*ch 
spraw, związanych z budową, .łódzk'c 
stowarzyszenie architektów uruchomi­
ło poradnię architektoniczno - budowla­
ną, w której członkowie Stowarzysze­
nia udzielają osobom bezpośredni - za­
interesowanym bezpłatnych porad i in­
formacji. 

Poradnia mieści sie w lokalu Stowa­
rzyszenia przy ul. Zachodirci C6 i czyn­
na jest we wtorki i piątki w godz. 5—7 
po po'. 

K I N O . T E A T R „ R A K I E T A W O G R O D Z T E . 
Jedynym abro kującym cala. Łódź od kliku 

da*, tcmaiom jest- mapce nist.-^c w dnu d*- ly przepeln oną w^down^ę przez 
sjeprym otwarcie sezonu lotnego w obrodzi* c z 3 S W IiajWyŻSZem naprężeniu. 
r.-r-zy u!l'cy SJeaa!cn»wJ«wi 40 prac: k'ao-leitr „Rn-' . . . „ 
iiietr'. szczeg6' y . ItJde pWcd-ctrwały sic do' Krauzer stoczył ciekawą walkę z 
rubiiczinei wtedorooid o Łmpon.ui?cyrn wy<;b,- brzymim Kawanem. Wreszc e w 24-ej 
dz.c r.ov.p:zifmcgo budynku letniego i ogrodzie m inucie zwyciężył efektownym kontr-

to od specjalnego życzenia b'orącego u-1 
dział w konkursie - ankiccc). Termin 
nadsyłania odpowiedzi do dnia 3 czerw­
ca r. b. 

Najlepsze odpowiedzi będą nagro­
dzone, a mianowicie na nagrody prze­
znaczamy: 

Inagroda: 10 sztuk cygar „Regalia", 
25 sztuk cygar ..FavorUas", 1 kolekcja 

IV nagroda: kolekcja papierosów — 
100 sztuk. 

V nagroda: kolekcja papierosów — 
100 sztuk. 

VI nagroda: kolekcja papierosów — 
100 "sztuk. 

VII nagroda: kolekcja pap :crosów — 
100 sztuk. 

VIII nagroda: kolekcja papierosów— 
100 sztuk. 

M e r g a r d budzi zdumienie i postrach 
Wczorajsze walki w cyrku trzyma-

caly 

ol-

się ten" przepiękny przybytek X Muzy. . u:~m 7 fw^on-n naca Żydowski her 
ni* są w sta-niie odmalować rx:czyw_ ataK-Cm Z lyiliegO paSd z y u u w b K ' u c i w | 

wriWije. 
stc'ci. 

Fr.kl: ze przepiękny gmach letaVgO kVvo-
tcalm zabczi-'-en.-,-ny ]ert przed riopogodi ja<k 
również, że ,Rak'eta'' jest icdynvm letnm k ;no-
lra>'rcm w Łodzi i lo urzudz-Jnym rui europejską 
rkalę — wf*y.--tka lo przemawia zi wyrażeniem 
słów uzn-ni - 1 -dyrekcji , R\kiMv', która oSelem 
6ivc-n dala dowód ziczum^nia istotnych po-
Uzcb naszego miasta. 

Jrj"/u"ur.-cy}nym fJlmem letn^go teatru „Ra­
kiety" będoe rewelacyjny przebój p. t. ..Dwa 
eji<ai biją w w-alca lalki'' w wersji polskiej. 

kuies. 

ku przerzutach przez głowę zwyciężył 
bez większego wysiłku. 

Dziś największą scnsac'ą jest decy­
dująca walka Krauzera z G3rkov\'ienkq, 
oraz spotkanie dwuch olbrzymów Wc-
stergarda z Otfyerą. 

Pozatem^ decydującą walkę stoczy 
Kawan z B'rkcnmayercm i walkę wol 

Postrach wszystkich nngów świata, ' noamerykańską Torno z Kolcffcm 
Westergard już w 4-ej minucie zwycję- j 

Dr. Jan Polak 
choroby w e w n ę t r z n e i a l l e rg i czne 
(a<tma> pnkrzywka. migrena, reumatyzm 

ul. Al. Kościuszki 53, 
t e l . 2 4 6 - 1 0 . 

Godziny przyleć 6—7. 

żyt Koleffa 
Wspaniałą walkę zademonstrował' 

Garkowienko i Olivera- Oliverze udało 
się założyć nelsona Garkowience. Po­
mimo nicbywajych wysiłków Garko­
wienko zupełnie wyczerpany poddał się 

Iw 59-ej m nucie-
*F Torno z Birkcnmayerem b a w i sje 

przez 9 minut jak z dzieckiem, po kil-

I Ani grosza hrsiiyfu 
bez zaglądnięcia informac i 

M O T Y W Y POT.1TYKI G O P r o n A R -
C/.EJ A KARTEL PRZĘDZALNICZY. 

Pod powyższym tytułem wygłosi nie­
bawem w Lodzi odczyt prof. Wyższej 
szko»v handlowej w Warszawie p. Hen­
ryk Tcncnbanm. Prelegent, który przez 
dłuższy czas stał na czele departa­
mentu handlowego ministerstwa prze­
mysłu i handlu, a ponadto pozostaje w 
bliskim kontakcie z Lewiatancm. jako 
były redaktor „Przeglądu Gospodarcze­
go" i jeden z dyrektorów Centralnego 
związku przemysłu, omówi zarówno ca­
łokształt gooodarki karteli przemysło­
wych w Polsce, jak i założenia politycz­
no - gospodarcze kartelizacji włókien­
nictwa z szczególncm uwzględnieniem 
łódzkiego Zrzeszenia producentów przę­
dzy bawełnianej. 

O dacie od :zytu nastąpią specjału? 
zawiadomienia. 

PROPAGANDOWE ZAWODY STRZELECKIE. 
| Dnra 28 i 29 bm. komendo Grodzka Z. S. 
urządziła Propagandowe Za.wody Strzelecko-
Łuczne. 

I Udział wzięło 678 zawodników i 50 zawod­
niczek. Uzysknlo odznakę st-znlc? 1;- kl. II|-ej 

'— 203 kl. ]!-cj — 59, orai zdobyto 1] Odznak 
Łuczmych kl. II1 - oj. 

Biurze 

Największe w Łndzi Hiuro Informacji 
kre ytowych — 1500 wla«nvch kores­

pondentów w kra u i zagranica 
NARUTOWICZA Ni 30 

129-30. 

! 

• . 

• i 
I 

WYKŁAD PlERWSTFno W POI.SCE-.PROFE-
SORA PRAWA — KOBIETY. 

Na znproszcnie stowarzyszenia aplikantów 
adwokackich i sądowych wyKtosi pr ni dr. Zofia 
Rynkic-wicz. prof. wydz. prawa Wolnej Wszech­
nicy Polskiej w Warszawie odczyt, na t mat: 
..Stanowisko prawno - prywatne kobiety" we­
dług praw, obowiąziiąjcych na zii m'a.-h Polski. 

Odczyt odbędzie się we wtorek, dnia 31 ma­
ja b. r. o Rodzinie 9-cj wieczorem w sali trwa-
rzystwa prawniczcEO przy ul. Piotrkowsk ;ej 91. 

Wykład ten ze wzuledu na lemat, jak i osobę 
prileucntk' — pierwszeso w Polsce profesora 
prawa — kobiety, wzbudził zrozumiałe zainte­
resowanie. Wstęp dla członków slowarzi szuiia 
i wprcwadzonychv*oici. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

Pulowery ar!y?lyme 
ROniONF. Rl-CZNIE NA DRUTACH. 
Z orycinalnej weiny francuskiej niedo­
ścignionej jakości w Ratunku i kolo­
rach. Specjalnie pulowery 

KORONKOWE. 
1 1 1 1 MIRS7M\N. 

Kilińskiego II, II plęin.. 

f 
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Oziś Anieli P, 
•lulro Jakuba Strzemię 

Wschód słońca 3.23 
Zachód słońca 19.44 
Wschód księżyca 1.48 
Zachód księżyca 16 19 
Długość dnia 16.15 
Przybyło dnia 8.07 

Pobór rocznika 1911. 
Kto ma się stawić dziś i jutro. 

Dziś, we wtorek, dnia 31 maja r. b., 
powinni się stawić przed komisją pobo­
rową Nr. 1 (ul. Narutowicza Nr. 75) męż 
czyźni rocznika 1911, zam-eszkali na tę­

pienie V-go Komisariatu Policji Pań­
stwowej, których nazwiska rozpoczy­
nają się od liter: F. K. (od Ka do Ki). 

Jutro, w środę, din. 1 czerwca r. b., 
powinni się stawić mężczyźni, których 
nazwiska rozpoczynają sdę od li*er: 
K. (od Kl- db końca). 

Przed komisją poborową Nr. 2 (ul. 
Ogrodowa Nr. 34) pow ;nni się stawić 
mężczyźni rocznika 1911, zamieszkali 
na terenie VII-go komisarjatu Policji 
Państwiowej, których nazwiska rozpo­
czynają siię od litery K. 

W środę, dJn. 1 czerwca r. b., powinni 
się stawić mężczyźni, których nazwiska 
rozpoczynają się od liber: M. O. 

Przed komisją poborową Nr. 3 (Al. 
Kościuszki Nr. 21) — powinni się sta­
wić mężczyźni rocznika 1910. zamiesz­
kali na terenie XII Komisarjatu. Policji 
Państwowej, których naizwiiska rozpo­
czynają się od wszystkich liter, 

oraiz mężczyźni, zamteszkali na tere­
nie XIII-go Komisarjatu Policji Państwo 
wej, których nazwiska rozpoczynają się 
od liter: A. B. C- I). F. H. Oh. 

W środę, dii. 1. czerwca r. b., powinni 
się stawić mężczyźni rocznika i°H), zą-

/mieszkali Ha terenie" XlII-gó;Komisarja-
. tu Policji PańsrwoowJ.,. których.nazwiska' 

rozpoczynają się od liter: F. O. I. .1. K. 
L. Ł. M. N. O. P . R. S. Sz. Sch. Ś. T. U-
r̂V« Z. Ż, 2. 

Choroby zahaźne. 
Zanotowano P8 przypadków. 
W ciągu ubiegłego tygodinia, t. j . od 

dnia 22-go do 28-go maja r. b. włącznie 
— zgłoszono do Wydziału Zdrowotności 
Publicznej następujące przypadki zacho­
rowań na choroby zakaźne: 

Dur brzuszny 2 przyi>aidki (w tygo­
dniu poprzednim 3 przypadki), płonica 
12 przypadków (9), błonica 18 przypad­
ków (19), odra 43 przypadków (67), ró­
ża 6 przypadków (5), krztusiec 7 przy­
padków (19), gorączka połogowa 10 
przypadków (8). 

Ogółem zanotowano w tygodniu 
sprawozdawczym 98 przypadków za­
chorowań na choroby zakaźne, w tygo­
dniu Ubiegłym — 130 przypadków. 

UWAGA! 

„Express Ilustrowany" 
i „Republika" 

do nabycia w I M O W Ł O D 1 U 
w sklepie Lewenberga 

w TEOFILOWIE na kolonjach i letniskach 
30—1 obok Inowłodza. 

opiek. 
Nocy diztsjejszej dyżurują alejki: A. Połaszą 

fPla<c Kośctoelny 9), A. Cha/remzy (Pomorska 12), 
E. Muellera (Piotrkowska 46), M. Einsteina (ul. 
Piotrkowska 225) Z. Garczyc&ierfo (Praegaad 59), 

Antoniewicza (Patojamicka 50). (p). 

Gabinet terapii fizyKalnej 
Dr. POLAKA 

Al. Kościuszki 53 
p r ą d w y s o k i e g o n a p i ę c i a I f r e k -

i w e n c j l , r a d i u m , l a m p a H e l i u m , 
ł D I A T E R M J A 
X lampa kwarcowa, promienie pozaczerwo-

ne (cieplne) galwanizacja, łaradyzacja 
masaże i t, d. 

PEŁNEGO URUCHOMIENIA PRZEMYSŁU 
domaga się zjazd włókniarzy, twierdząc, że jest to jedyny sposób. . . walki z kryzy s m l 

"Czy dojdzie do strejku włókniarzy. 
(i) W nied/Jelę obradował w Łodzi i 

ogólno - polski zjazd włókniarzy związ­
ków zawodowych, zwołany specjalnie 
calem zajęcia stanowiska w sprawie 
akcji o umowę zbiorową w przemyśle 
włókienniczym- Niezależnie od tej spra­
wy zarząd uchwalił cały szereg rezolu-
cyj, które przesiane będą władzom pań­
stwowym-

Obrady trwały przez całą niedzielę-
W godzinach wieczornych zjazd uchwa 
W następujące rezolucje: 

1) Walny zjazd włókniarzy Z. Z. Z. 
stwierdza, iż trwanie stanu bezumow­
nego godzi w najżywotniejsze interesy 
robotników, którzy przy wszelkich zmia 
nach warunków pracy i płac nie mogą 
dochodzić swych pretensyj na drodze 
prawnej. 

Wobec powyższego zjazd wzywa 
do energicznej akcji o nową umowę 
zbiorową, nie cofając się nawet przed 
strajkiem- Niezależnie od tego zjazd 
wzywa do wydania dekretu, wprowa-
dzjacego ustawę o umowach zbioro­
wych-

Ponieważ klasa robotnicza jest szcze-

...SUBTELNYM I TRWAŁYM 
JEST ZAPACH, 

...NIEDOŚCIGNIONYM 
JEST DZIAŁANIE 

mydłaHERBA 
PRZECIW PIEGOM̂ GROM, 
LISZAJOM! WSZELKIM 
NIECZYSTOŚCIOM CERY 
NIEMA NIC LEPSZEGO! 

golnie wycieńczona długotrwałym kry­
zysem, zjazd domaga się od władz rzą­
dowych wydania dekretu o przymuso-
wem zatrudnianiu bezrobotnych w fa­
brykach przez sześć dni w tygodniu, 
dzięki czemu wzmoże się dobrobyt, a 
co zatem idz'e wzrośnie konsumcja we­
wnętrzna (?!). 

3) Zjazd domaga się jaknajrychlet-
szego ustawowego zabezpieczenia ro­

botników na starość. 
4) W związku z mającą wejść w ż; 

d e w dniu 11 lipca nowelą do ustawy 
ubezpieczeniu na wypadek bezroboci 
zja^d protestuje przeciwko wprowadź 
niu tych zmian, które utrudniają robot 
kom korzystanie z świadczeń Fundusf 
Bezrobocia-

Po dokonaniu wyborów nowyc 
władz, zjazd został zamknięty. 

W SZKOLE DLA GŁUCHONIEMYCH 
Ludzie, którzy nic nie słyszą. - Muszą widzieć, by zrozumieć, co się do nich| 

m ó w i . — L u s t r o - g ł ó w n y m sprzętem szkolnym. JAŁT WOLCIGC Z IEM FCALECIWEIST. 
(s) Jednem z najstraszniejszych ka-

lectw jest brak mowy i słuchu. Człowiek 
normalny, zdrowy, który nigdy w życiu 
nie zaznał tej straszliwej męki, jaką jest 
chęć przemówienia, gdy z ust wyrywa 
się tylko bezsilny, nieartykułowany 
dźwięk, nie może odczuć tej tragedji, ja­
ką przeżywają ludzie głuchoniemi. A jest 
ich, niestety, bardzo wielu. Według ostat 
nich obliczeń statystycznych, w Polsce 
mamy 

olcoło 40.000 głuchoniemych, 
w tem w wieku szkolnym, od 7 do 15 lat 
około 8.000. Z tej liczby zaledwie nielicz 
na garstka, bo około 1000 nieszczęśliw­
ców uczy się w specjalnych instytutach. 
Reszta pozostaje całkowicie bez opieki 
i nauki. 

W Łodzi są dwie szkoły specjalne 
dla głuchoniemych. Jedna z nich mieści 
się przy ul. Zielonej 23. Jest to szkoła 
prywatna, utrzymywana przez towarzy­
stwo niesienia pomocy głuchoniemym. 
Daleko jej do doskonałości. Nie pod 
względem nauczania, które tam stoi na 
bardzo wysokim poziomie, ale szkoła ta 
musi się całkowicie utrzymywać z ofiar­
ności publicznej, z ofiar garstki filantro­
pów i dlatego nie może sobie pozwolić 
na odpowiedni gmach i odpowiednie urzą 
dzenia szkolne, niezbędne dla uczelni 
tego typu. 

Był czas, gdy głuchoniemi i ociem­
niali uważani byli przez społeczeństwo 
za ludzi, stojących 
poza nawiasem wszelkiej użyteczności. 
Dziś pojęcia te uległy znacznej zmianie, 
a przyczyniły się do tego w pierwszym 
rzędzie te szkoły specjalne. Przekonano 
się, że wychowankowie tych szkół 

mogą być użytecznymi członkami 
społeczeństwa, 

że w wielu wypadkach mogą sami pra­
cować zarobkowo, że drogi normalnego 
życia nie są dla nich zamknięte. Szkoły 
te powodują, że głuchoniemy może po­
zbyć się w znacznej mierze skutków te­
go kalectwa, które w bardzo nielicznych 
wypadkach jest wrodzone. Najczęściej 
powodem tego kalectwa są 

nieszczęśliwe wypadki oraz n astępstwa 
szkarlatyny. 

Dużą rolę odgrywa również alkoholizm 
i choroby weneryczne. Rzeczą bardzo 
interesującą jest, że kalectwo to nie jest 
również dziedziczne. Dzieci rodziców 
głuchoniemych mogą doskonale mówić i 
słyszeć. Czasem zdarza się, że rodzice 
tacy mają 

jedno dziecko głuchonieme, a drugie 
zupełnie normalne. 

Wróćmy jednak do szkoły dla głu­
choniemych przy ul. Zielonej 23. 

Na podwórzu bawią się dzieci. Sądząc 
z hałasu, panującego na tem podwórzu, 
nie ma się bynajmniej wrażenia, że są to 
dzieci głuchonieme. Bawią się tak samo 
zupełnie, jak dzieci normalne, jakgdyby 
nie były dotknięte ciężkiem kalectwem. 
Biegają, hałasują, śmieją się. Czasem 
tylko wyrwie się z czyichś ust niearty­
kułowany dźwięk, któremu towarzyszy 
odpowiednia gestykulacja rąk. 

Dziwne uczucie ogarnia każdego 
człowieka, który wchodzi po raz pierw­
szy do klasy, w której uczą się głucho­
nieme dzieci. Napozór wszystko tak sa­
mo, jak w innej szkole. Ławki, katedra, 
tablica. Ale jest jeszcze jeden sprzęt, 
którego w innych szkołach niema — 

duże lustro. 
Ten sprzęt jest najważniejszy w tej szko 
le. Dzięki niemu bowiem dzieci uczą się 
składać wargi przy wymawianiu wyra­
zów. 

Program szkoły kładzie oczywiście 
główny nacisk na wymowę. 

Dzieci muszą się uczyć wymawiania 
słów, przez poznawanie ich z ust mówią­
cego. I dlatego, gdy się mówi do głucho­
niemego, trzeba stanąć wproś t naprze­
ciwko niego, trzeba tak mówić, by głu­
choniemy widział poruszanie się ust. 

Na ławkach siedzą chłopcy i dziew­
częta. Jest to szkoła koedukacyjna..— 
Wszystko już prawie rozumieją, co się 
do nich mówi — boć to najstarsza klasa, 
czwarta. I mówią również, tylko jakimś 
dziwnym, 

gardlanym, charkoczącym głosem. 

Najstraszniejsze jest to, że choć dzie| 
te rozumieją, co się do nich mówi, 
mogą nawet same mówić — nie słysz 
jednak tego, co same mówią. 

Nauczycielka spogląda wprost _ 
oczy dziecka, zadając pytanie i sylabizi 
jąc je: 

— Czy jad-łaś śnia-da-nie? 
— Ja-dłam i bar-dzo mi sma^ko-wtj 

ło — odpowiada grubym głosem mai] 
dziewczynka. 

Mówi i zarazem pisze te słowa 
tablicy. Dzieci te, które nigdy nie sł^ 
szały dźwięków mowy ludzkiej, 

umieją słowa te, niesłyszane, napisać 
na tablicy. 

Posiadają one specjalnie wyostrzonl 
wzrok, który potrafi schwytać każd| 
różnicę drgnienia warg. 

W klasie nie słychać ani szeptów, ar 
rozmów, jak w innych szkołach. 

Nie wszystkie dzieci są jednakowi 
upośledzone. Niektórym nauka przychc 
dzi łatwiej, niektórym trudniej. Jedt 

| mówią wyraźniej, inni — gorzej. 
Okna w klasie są szeroko otwarte. 

Wpada przez nie rozgwar wielkiego mij 
sta. Stukot wozów, trąbki samochodowe 
nawoływania. Ale w tej szkole 

nikomu to nie przeszkadza. 
Prócz nauczycielek, nikt tego nie sły 
szy. Wszyscy zajęci są nauką i tyłki 
nauką. Gdy skończą szkołę, będą mówi 
ły jak inne normalne dzieci. A jest t< 
szczytem ich marzeń i największą am 
bicją. Sum. 

BEZPŁATNIE 
zamiejscowi otrzymają próbną analizę charaktej 
ru, ekłonnoścrt, zdolności, przeznaczenie co roJ 
bić, aby uniknąć niepowodzeń, strat i rozczaro4 
wań. Napisać rok i datę urodź :nia. Na koszta 
przesyłki 1 złoty (znaczki pocztowe) załączyć 

Adres: Marja Bicz. Warszawa, KoszykowJ 
Nr. 28, m. 34. 

IIUIIIIIIIIlilllllBil 

„SKANDAL w TEATRZE" 
Słynny piosenkarz JACK EGAN 

odśpiewa najnowszy przebój: 
3 5 - 3 

Ne4w York w nocy. Wojna za kulisami światła 
Broadwaju. Zemsta aktorki. Wielka rewja. Noc pieśni 

„Niema życia bez miłości14 

od futra „C/ftSINO1 
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-MUZYKA /ZTUK> 

JPZL 

na 

T E A T R M I E J S K I . 
Znakomity artysta Jerzy Leszczyński aaipr©-

lony na gościnne występy do Pognania pozo-
aje w Łodzi jeazcze tylko 3 dni. Świetny goić 
•itru Miejskiego w dalszym ciągu zbierać bs 
sie la/urv w wybornej l sensacyjnej komedK Ver 
;uil'a ,,Baok Nemo'' dziś, jutro i pojutrz.. 

W piątek premiera wyreżyserowanej przez 
—go Wołowsk iego kapttaOmei komedji Sle-

Żcro>;;i»kiiego „Uciekła mi pr*epió>eozka'\ 
iórej zapowiedź wzbudziła w mieic-ie zrozumia-

zahn te resowaiaie. 

TEATR LETNI W P A R K U S T A S Z I C A . 
Wzorem lat ubiegłych i obecnie publiczność 

Wiedza tłumnie przemiły Toaitr Letni w parku 
taszAcai, tem więcej t e idzie pełna brawury; 
ca wy i farsowego zacięcia aportowa komedja 
H Smółek ic^o „Błędny boikaej"', Publiczność 
*wi się świetri c, oklaskując raut wraz wybor­
ach wykonawców tej beztroskiej komedji Spe-
altie oszalowania umożliwiają odbywanie się 
Tzeds!aw.«ń nsiwet w doi deszczowe. — Ceny 
.iżonc. 

T E A T R P O P U L A R N Y (Ogrodowa 18) . 
Dziś przedstawienie odwołane * powodu pró-

y ze satuki ,,Anna Cbristi1'. 

O N C E R T Ż Y W E G O S Ł O W A M . O R L E S K T E J . 
W nadchodzący piątek dnia 3 czerwoa rb. 

godz. 9-ej wiec*. odbę<d»«» sie. w 6aK Rady 
liejAwi jedyny wiecjór rocytacyjny enakomi-
tj' artystki wileńskiej Trupy p. Mlrjam Orle*, 
lej. Artystka wykona szereg meWecyt*cyi 
jijceliiieiszycih fragmentów literatury iydoiw-
ci»j. Przy fortepianie *n««W kompozytor H. 
lon. Sławo wstępne wygłosi dyr. M. M«BO 

Należy przypuszczać, ze koncert żywego sło-
« ściągnie do Rady Miejskiej licznych zwolem-
Ików iaientu M. Oleskiej. 

1 !̂m*..tylkcMcIlka^dnl d z l e l , n ł s o d p r e m j e r y w s p a n i a ł e g o fnmu P . t. 

NIEWINNA GRZESZNICA" ( " ' 
z JOAN CRAWfORD 

I CLARKIEM QA»ŁE w rolach g łównych 
w klnie $»EEraPIW 

P r e m i e r a s a t y r y M a r k a T w a l n a n . I . 

N a D w o m K r ó l a A r t u r a 
największej komedji sezonu. — FOX FILM TOWARZYSTWO, — Reżyserji: DAV1DA BUTLERA. 

gióinycŁ Will Rogers, Maureen 0'SuUivan oraz Myrna Loy. 
0«1 f wtfra w „GRAND 

M0 

PROGRAM ROZGłOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA1'. 

WTOREK, dnia 3 1 raa|a 1 9 3 2 r. 
1.45—11.55: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 

Tr. z W-wy. 
1.58—12.10: Sygnał czasu z Warszawy, hejnał 

z Wieży Mariackiej w Krakowie, odczyta­
nie programu na dzień bbleżacy. 

2.10—13.20: Płyty gramofonowe. 
3.20—15.25: Przerwa. 
5.25—15.45: „Przegląd czasopism kobiecych" — 
mówi p. Marja Ankiowiczowa. Tr. z W-wy. 
<80'—ł6.l5: Program dla dzlecit 

1) Pogawędka p. t. „Za pan brat z przyro­
dą'') 0 budowle gniazd ptasich) pióra Hen-

u t y k a Wardzały. 
2) Felieton „Jak próbowano robić złoto" — 
wygł . prof. Rostafiński. Tr. z W-wy. 

Ławnik sądu—uniewinniony. 
Echa okradzenia składu futer w Łodzi. 
W dniu 4 grudnia r. ub. Marta Essen-

burg, modystka, zatrudniona w maga­
zynie kapeluszy przy ul. Głównej 9, na­
leżącym do Jadwigi Szeller, przyszła, 
jak zazwyczaj przed godziną dziewiąta 
rano do pracy. 

P. F.ssenburg zauważyła, że drzwi 
frontowe sklepu są uchylone. 

Gdy modystka weszła do sklepu -
spostrzegła pewien nieład w lokalu, w 
podłodze otwór, a drugi otwór w ścia­
nie, ooddzielającej magazyn kapeluszy 
od sąsiedniego składu futer, należącego 
do sióstr Rywkl i Elki Gnat. 

Powiadomiono niezwłoczne wydział 
śledczy. 

W wyniku przeprowadzonych na 
miejscu dochodzeń ustalono co nastę­
puje: 

W nocy z 3 na 4 grudnia r. ub. jacyś 
złoczyńcy weszli przy pumocy oderwa­
nia kłódki do piwnicy Gerynga Antonie­
go, lokatora domu przy ul. Głównej 9, *v. iwu.uiii.i Mumii inł.y ui. uiuwnej

 y> , x 
t a i H : p r 7 ^ b i J t i i c i « ^ 

u _ -r~--«-2.i i->od zarzutem paserstwa zatrzymano] 
prezesa i ławnika ,36-Tetniego 

należącej do niejakiego Sójki,: z piwnicy 
tej przebito wąski otwór w suficie do 
magazynu kapeluszy-

Ponieważ otwór był niewielki 
6.20-16.40: Prz«d i20-tu laty'* _ wygł. prof.j.stąd wniosek, iż przedostać się przezeń 

Henryk Mościcki. TT. % W-wy. 
6.40—17.101 Płyty gramofonowe z W-wy, 
7.10—17.35: Odczyt ze Lwowa p. t, „Odzie szu­

kać wartości żyda 1 ' — w y g i . p. Kazimierz 
Ajdukiewłcz. 

7.35—18.50: Popołudniowy koncert symfoniczny 
w wyk. Orkiestry Filharmonii Warsz. pod 
dyr. Bron. Wolfstala. 1. O. Bizet: a) Uwer­
tura „Patria", b) Suita „Roma", 2. Fr. Liszt: 
i ) Poemat symfoniczny „Tasso'', b) Wa'c 
„Mdisto". 

8.50—19.15: Rozmaitości. 
9.15—19.30: Kom. Izby Przern. H&ndl. w Łodzi 
odczytanie programu na dzień następny. 

9.30—19.45: Kalendarzyk filmowy, repertuar te­
atrów I płyty gramofonowe. 

0.45—20.00: Prasowy Dzlennk Radiowy z W-wy 
10.00—20.15; Felieton p. t. „WczoTaj, dzisiaj, Ju­

tro Polski" — wygi. red. Stanisław Poraj. 
Tr. z Warszawy. 

10.15—21.50: Koncert popularny. Wykonawcy: 
Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa Ozlmlńsfcle-
go, Stefania Mille-rowa (sopr.) i Ludwik 
fjrstein (ąkomp.) 

.'1.50—22.05: Skrzynka pocztowa technłczna-ko-
re&pondenclę bież. omówi i porad technicz­
nych udzieli p. Wacław Frenkiel. Tr. z W, 

J2.05— 22.40: Recital fortepianowy Eustachego 

HoTodyskiego. Tr. z W^wy. 
<2.40—22.80: Dodatek do Prasowego Dziennika 

Radjowego oraz kom. meteorolog, z War­
szawy. 

J3.00—24.00: Muzyka taneczna z W-wy, 

AUDYCJE ZAGRANICZNE, 
18.55. Londyn Regional. „Śpiewacy no­

rymberscy", opera Wagnera (akt I). 
Tr. z Opery Królewskiej w Covent 
Garden. 

19.30. Morawska Ostrawa. „Car i cie­
śla", opera Lortzinga. Tr. z Teatru 
Narodowego. 

19.35. Monachium. „Der Wildschiltz", 
opera Lortzinga. Tr. z Teatru Naro­
dowego. 

19.55.Hilversum. Koncert symfoniczny. 
Tr. z Concertgebouw w, Amsterda­
mie. 

20.30. Strasburg. „La poupee", opera ko­
miczna Audrana. 

20-30. Lubiana. „Sen nocy letniej" — 
Szekspira, muzyka Mendelssohna. 
Tr. z Zagrzebia. 

20.35. Kopenhaga. Koncert z udziałem 
Egona Petri 'ego. 

20.35. Królewiec. Koncert symfon. 
21.30. Bratisława. „Cyganerja", opera 

Pucciniego- Tr. z Teatru Słowackie­
go. 

mógł 
tylko człowiek drobny 1 szczupły. 

Z dochodzeń wynikało dalej, iż spraw 
cy •— musiało ich bowiem być kilku — 
czekali w piwnicy, zaś ów szczupły wła 
mywacz, po przebiciu dziury w ścianie 
uo składu futer — 
skradł 771 skArc-k 1 kołnierzy futrzanych 
kilka palt męskich i 15 męskich kapelu­
szy, łącznej wartości około 10.000 zł. 
i łup ten zrzucił do piwnicy. 

Następnie skradł jeszcze 15 kapelu­
szy damskich z magazynu Jadwigi Szel­
ler i — połączywszy się z szajką, ocze­
kującą w piwnicy, wspólnie z nlmł wy­
niósł towar, który następnie przeniesio­
no, najprawdopodobniej do jakiejś meli­
ny złodziejskiej. 

Opierając się na podstawie pewnych 
poszlak wydział śledczy skierował star­
szego wywiadowcę Kadę i posterunko­
wego do mieszkania niejakiego Hajduka 
Franciszka, przy ul. Wysokiej 25. 

Wywiadowca, zbliżając się wraz z 
posterunkowym do wspomnianego do­
mu, spostrzegł, iż z przed domu tego ru­
sza taksówka z paru mężczyznami, pod­
trzymującymi większy bagaż. 

Taksówki zatrzymać nie zdołano, 
jednakże wywiadowcą zapamiętał sobie 
numer taksówki, mianowicie Nr. 59. 

W chwili wejścia do mieszkania Haj­
duka wywiadowca zauważył, Iż pokój 
jest silnie zadymiony, na szafie stoją pu­
ste flaszki po wódce, na stole leżą karty 
i resztki jedzenia. Wszystko to wskazy­
wało, że 

w pokoju bawita większa Ilość osób. 
Zainterpelowany w tej kwestji Haj­

duk zaprzeczył, aby miał u siebie goś­
ci, twierdząc, że był u niego tylko ku­
zyn. 

Ponieważ Hajduk wylegitymował się 
jako 
ławnik sądu pracy i prezes związku 

kapelusznlków 
zaskoczony wywiadowca pozostawił go 
na wolności-

Następnie, badając sąsiedztwo Haj­
duka, wywiadowca doszedł do wniosku, 
iż Hajduk miał u siebie w gościnie kilku 

mężczyzn, a z rysopisu doszedł do wnio 
sku, iż chodziło o znanych policji wła­
mywaczy, wielokrotnie karanych. 

Szofer taksówki, Jan Mefta, wyja­
śnił, i e przywiózł do domu przy ul. Wy­
sokiej 25 kilka osób, czekał przez czas 
dłuższy, a następnie zabrał tych samych 
pasażerów, obładowanych większym 
koszem i przewiózł ich na ul. Dąbrow­
ską. 

W toku dalszych poszukiwań władze 
ujęły 34-Ietniego Bronisława Owczarka. 
31-letniego Wincentego Andrzejaka, 29-
letniego Antoniego Pietruszkę, 32-letnie-
go Antoniego Sadowiaka — wszystko 
znani, parokrotnie karani włamywacze, 
— przyczem Owczarek, skazywany już 
na 4 lata, 2 lata i 1 rok więzienia był 
wypuszczony 

na urlop zdrowotny, 
do więzienia nie wrócił 1 ukrywał się. 
Czas przebywania na wolnej stopie wy­
korzystał dla dokonania włamania przy 

Hajduka 
Franciszka | RomatM«r-R0ffal«kieg©.«'(lflt 
30), zamieszkałego przy ul. Wyższej 6. 

W dniu wczorajszym czterej włamy 
wacze i dwaj paserzy stanęli przed łódz 
kim sądem okręgowym. 

Do winy przyznał się tylko Pietrusz­
ka. Każdy z pozostałych oskarżonych 
wypierał się winy. 

Oskarżonych bronili adw. adw- Bruz­
da, Konczyński 1 Baum. 

Sąd no naradzie postanowił skazać 
Owczarka na 5 lat c. więzienia, Pietruez 
kę na 3 lata d. p„ Rogalskiego na 4 mie­
siące więzienia. Resztę uniewinniono. 

Zbawienne odkrycie 
prof. Kiistnera. 

Niejednokrotnie ostrzegaliśmy przed 
przesadnem stosowaniem kąpieli słonecz 
nych ciała oraz nieracjonalnym sposo­
bem opalania twarzy. Uwagi nasze zna­
lazły obecnie pełne potwierdzenie w nie­
zmiernie doniosłych odkryciach profe­
sora H. Kiistlera, który udowodnił do­
świadczalnie, iż nadmierny przypływ 
promieni ultrafiołkowych do organizmu 
osłabia sprawność gruczołów dokrew-
nych, a tem samem niszczy najżywot­
niejsze soki ożywcze ciała, t. j. —- hor­
mony. W wypadkach zatem lekkiej na­
wet niedomogi zdrowia powinien o daw­
kach naświetlania ciała słońcem zadecy­
dować ordynujący w domu lekarz. Od­
nośnie do twarzy zaznaczamy, iż na­
świetlając ją bez odpowiedniego filtra, 
naraża się cerę na zupełne zmarnienie-
Wszak naturalnym filtrem u ras ciem­
nych w strefie tropikalnej jest barwik. 
Jako idealny, a przystępny dla każdego, 
filtr polecam naświetlony krem sporto­
wy „Ultrasol" Dra Lustra, który chroni 
przed zapaleniem skóry, a mimo to ułat­
wia równomierne ściemnienie jej. Nad­
mieniani, Mżic,rerrr„fcJltfasol" nadaje się f 
w dniach pochmurnych do codziennego 
użytfcu. Nakonjec ' wymieniam kolory 
znanego' i pślihneEó 'tludru" egzoty cznejfd 
Dra Lustra, nadającego się do użytku w 
lecie: Rachel soleill, naturalny, kremowy 
i różowy. 

BEZPŁATNIE 

Wieczny Kalendarz 
automatyczną tarcaą, niezbędny dla aędziów 

andlowców, prawników i uczącej ałę mjodzie-
y każdy olntyma. Na koszta przesyłki 50 Jr°-
«y («wc»kl pocztowe] załącayć. 

Adres: Maria Błce Warszawa, K°słvk©wa 
Nr. 28, m. 34. 

Zdradziły go kwiaty 
Złodziej zostawił na miejscu przestępstwa,. . 

bukiet bzu. 
Bez kwitnie, słowik śpiewa; tak zw-

królewicz - maj urzęduje w całym prze­
pychu kostjumów i dekoracji-

Można być złodziejem, a przytem 
kochać kwiaty- Można nie uznawać pra 
wa własności, ale uznawać maj za mie­
siąc jedyny, niezrównany. 

Takiego zdania byli niewątpliwie zło­
dzieje, którzy w dniu 26 maja zopero-
wali mieszkanie pana Mikuły przy ulicy 
Miłej 3, 

Zabrali mu w gotówce 950 złotych, 
zabrali mu weskli i innych rzeczy o war 
tośni nawet zupełnie wątpliwej i 

pozostawili." bukiet bzu na stole. 
Podejrzenie padło na pana Tadeusza 

Szmidta. Szmidt miał dwadzieścia lat 
(w tym wieku kocha się kwiaty 1 był 
amatorem cudzej własności) w tym wiie 
ku zdarzają się rozmaite rzeczy Szmidt 
mieszkał również w domu przy ulicy 
Miłej 3-

Policja wdrożyła śledztwo- Okaza­
ło się, że miłośnikiem kwiatów, prócz 
Szmidta, był również jego kolega, Mie­
czysław Zimny, który, whrew temu, co 
głosi }ego nazwisko, miał serce gorące 
i Wrażhwe na wszystko, oo piękne. — 
Zimny postanowił się wybrać do WaT-
szawy: wiadomo, że kochana Warszaw 

ka nigdy nie jest tak piękna, Jak w ma­
ju... 

Szmadt oczekiwał swego _ towąrzy^ 
sza na dworcu. Nie zjawiał §ię z kwia­
tami: towarzyszyli mu w dyskrecji wy­
wiadowcy. 

Gdy Zimny z resztkami pieniędzy, 
zabranych w mieszkaniu p. Mikuły wy­
siadł z wozu, gdy Szmidt uścisnął go w 
braterskiem powŃtamiu — wtej samej 
chwili uścisnęła obu dłoń wywiadow­
cy: 

— Czy pan lubi kwiaty? — zagadnął 
Szmidta wywiadowca-

— Tak jest, proszę pana- Ja kocham 
kwiaty-

—« A maj cle panu wogóle podoba? 
— Maj Jest moim miesiącem ulur 

bionyrn, — odparł Szmidt, wywracając 
sentymentalnie gałki oczne. 

— A słowik także samo? 
— Słowik musowo, proszę pana. 
— No to chodź pan! Jestem tajny! 
Obaj przyjaciele zbledli. Taki miły 

był ten człowiek-
W ten sposób sprawcy kradzieży 

przy ulicy Miłej zostali ujęci. 
Morał z tej historji prawdziwej jest 

następujący: 
Złodziej musi być człowiekiem nie­

czułym na piękno natury, (g) 
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Sędzia sądu okręgowego w Łodzi. 
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Jaki był plan Gorgonowe]. 
niezwykle sprzyjające zbrodni warunki lokalne. — Co się działo 
w willi Zaremby.—zupełna cisza, ciemności egipskie i pies Lux. 

Sensacyjne szczegófy"wstrząsaiące] zbrodni. 
ni. 

VV poprzednich rozdziałach przed­
stawiłem tło. na jakiem dokonane zo­
stało morderstwo Lusi Zarcmbianki. i 
motywy psychiczne, którymi kierowa­
ła się Gorgonowa, obecnie zaś pragnę 
wykazać, że warunki m'ejscowe były 
jakby wymarzone dla dokonania przez 
Gorgonowa mordu w omówiony w po­
przednich rozdziałach sposób, i upozo­
rowania, iż zbrodnia mogła być popeł­
niona przez sprawców, zzewnątrz wil­
li przybyłych. 

W dalszym ciągu dążen ;em mojem 
będzie uwydatnienie tego. że Gorgono­
wa miała warunki o tyle sprzyjające 
wykonaniu jej przestępcze*) zamiaru, 
że mogła ze stuprocentową pewnością 
przypuszczać, iż 

wina Jej nie zostanie udowodn'ona. 
gdyż sam teren da władzom śledczym 
powody do wysnucia nairóżnnrodniej-
szych koncepcji w kwestji ustalenia 
winowajcy. 

Miasteczko Brzuchowice. oddalone 
0 20 minut drogi od Lwowa. leźv w 
górzystym terenie przy torze kolejo­
wym. Wśród lasów sosnowych rozrzu­
cone są na symetrycznych ogródkach 
wśród ulic. liczne luksusowe wille i w 
ich Hczb !e jednopiętrowa willa, należą­
ca do Zaremby. Willa ta otoczona jest 
murem i gruhą siatką żelazną o wyso­
kości 3 metrów. W nocy willa była 
strzeżona przez czujnego wilczura ,.Lu-
xa", który syp'al na ganku pod 
balustradą kolo pokoju Gorgonowej. 
Wychodzące nazewnątrz drzwi willi, 
oprócz kuchennych, posiadają 

ślepe klamki 
• niema w nich otworów do klucza. 
Ogrodzenie posiada 2 bramy, z których 
gtównej w z nie prawie n;e używano, 
natomiast korzystano z tylnej furt'<i, od 
którei wiodła najbliższa droga z u' 'cy 
do willi. Rozkład w :lli Zaremby i roz­
mieszczenie w u c j domowników sprzy­
jały zarrfarom Gorgonowej. 

Jak widzimy z załączonego szk-'cu 
pokój Zaremby t. ]. tego. który Jedyny 
mógł skutecznie sparaliżować plan 
zbrodn'czy i udzielić ewentualnej m po­
mocy of'erze, był zupełnie odosobniony 
1 miał tylko jedno wejście z sypiali'! 
Gorgonowej. ta zaś sypialn ;a była w 
nocy stale zamknięta. W ten sposób 

( ani dzieci, ani służba nie mogłyby się i się bowiem: po pierwsze zamknięter:: 
porozumieć z Zarembą bez kontroli w zimie na stałe drzwiami z próżnym 
Gorgonowej. Pokój Lusi był też w przedpokojem i po drugie — otworem 
znacznym stopniu odosobniony, łączył i w ścianie z hallem, w którym nikt nie 

SZKIC WILLI 

Z A R E M B Y 

w BWUCHOWICACH. 

Reforma szkolnictwa Średniego 
Zamiast kaligrafji-nauka pisania na maszynie 

(i) Od dłuższego już czasu w mini- ' 
isterstw-e wyznań religijnych i oświece-
I nia publicznego toczy się praca nad re­

organizacją programu szkolnego. Pro-1 
gram ten, wobec zni-an ustroju szkolne­
go, ma iść w kierunku zmniejszenia Ił-, 
czby osób, szukających dostępu do wyż 
szych uczelni. Dotychczas $zkola śred­

nia uważana była za przygotowawczą 
,do wyższych studjów, obecnie ma ona 
przygotować młodzież do życia, do za­
wodowego wyszkolenia i f. d. i 

W związku z tem do chwili podjęcia 
tej sprawy, raz poraź zwoływane są 
konferencje dyrektorów i nauczycieli 
szkół średnich dla wydania opinji o tych 
i innych znranach, dla dorzucenia no- j 
wych proektów. jak się dowiadujemy, 
ostatnio opracowany został przez nau­

czycieli nowy projekt, który ma być 
v łączony do już opracowanego planu w 
ministerstwie-

Projekt ten przedstawia się niezwy­
kle interesująco. W pierwszym rzędzie 
wysuwana jest zasada wprowaJzeuia 
do szkoły średniej przymusu nauki pi­
jania na maszynie i skasowania kaligra­
fii. Poza tem wysuwany jesi_ projekt 
wprowadzenia obowiązku nauki mecha­
niki praktycznej, polegającej na znajo­
mości zasad motoru samochodowego, 
urządzeń elektrycznych instalacji I t.d-
W szkołach żeńskich natomiast wprowa 
dzorie byłyby kurs gospodarstwa domo­
wego, pielęgniarstwa i krawiectwa. 

Powyższy projekt będzie roz-patrzo 
ny na specjalnej konferencji z udziałem 
przedstawicieli kuratoriów szkolnych. 

sypiał. Pod względem akustycznym hall 
spełniał rolę tłumika, pochłaniając i nie 
przepuszczając do obok położonej ja­
dalni, gdzie spał Staś 

żadnych dźwięków z pokoju Lusi. 
Służąca Tobiaszówna sypiała stale w 
kuchni na drugim końcu willi. Inne oso­
by w nocy w willi nie przebywały. Sy­
pialnia Gorgonowej połączona jest z ła­
zienką, dostępną tylko z jej pokoju. Ła­
zienka ta była miejscem, gdzie Gorgo­
nowa mogła niewidocznie dla otocze­
nia 

zatrzeć ślady na ciele I ubrania 
Wiemy, że zbrodnia nie znosi świat­

ła. Pod tym względem również warun­
ki sprzyjały Gorgonowej: noc ciemna, 
zawieja śnieżna, a w całym domu 

tylko dwie lampy naftowe 
u Lusi j w kuchni, oraz dwa lichtarze 
ze świecami: jeden w pokoju Gorgono­
wej. a drugi u Zaremby. Willa zelektry­
fikowana nie była, a Staś t. j . najbliższy 
sąsiad Lusi pozbawiony był wogóle w 
nocy możności korzystania ze św ; atła, 
nic mając nawet zapałek. Domek ogro­
dnika od willi oddzielony jest ogrodem 
i znajduje się o kilkadziesiąt kroków od 
miejsca zbrodni. Służba ogrodn ka nie 
obejmowała godzin nocnych. Od 
zmierzchu 

straż pełnił wilczur Lux. 
Pies ten, groźny dla intruzów, był cał­
kowicie oddany Gorgonowej. 

W tych warunkach miała ona wszel­
kie gwarancje, że ani ze strony domow-

| njków, ani ze strony służby na prze­
szkody nie napotka i że czyn zbrodni­
czy zostanie nieujawniony, couajmnlej 
do rana. gdy ślady zbrodni zostaną za­
tarte. W następnym rozdziale postaram 
się przekonać czytelników, jakie to 
nieprzewidziane czynniki pokrzyżowa­
ły misternie obmyślony plan zatarcia 
kompromitujących śladów popełnionego 
mordu i jak tylko dzięki przedwczesne­
mu ujawnieniu zbrodni udało s !ę uzy­
skać niezbite dowody winy Gorgono­
wej. 

Przy obławach przeczulenia, uczuciu strachu, 
bezsenności, dolegliwościach sercowych, ucisku 
w piersiach naturalna woda gorzka Franclszka-

i Józefa ożywia krwiobieg w organach podbrzu-
jsza i działa przez to uspokajająco na zaburze-
I nia w nich. Żądać w aptekach i drogeriach. 

Bicze z niasku. 

Do góro nogami. 
Niedobrze. 
O, bardzo niedobrze. Redukują, ob­

niżają, przenoszą w stan spoczynku, co 
się tłumaczy na bulwarową prozę zwro­
tem: wylewaią na zbity pysk. 

Wkrótce dojdzie do tego, że pracow­
nik za swoją pracę nietylko nie będzie j 
otrzymywać żadnego wynagrodzenia, ale 
będzie musiał jeszcze dopłacać instytu­
cji lub państwu. I słusznie: skoro przez 
°śm godzin na dobę ma zapewniony 
dach nad głową i możność uszlachetnia­
nia się przez pracę, to sama ambicja nie 
Pozwala, aby z tych dobrodziejstw ko­
rzystał za darmo. 

Niech placil Będzie to czynnik wy­
chowawczy dla szerokich warstw praco­
wników, a dochodowy dla państw i in-
^tytucyj. 

Nim jednak do tego dojdzie, trzeba 
coś radzić, bo powiedziałem już, że jest 
"iedobrze, a ja słów na wiatr, ani wia-
frów na słowa nie puszczam. Żadnemu 
"tellgentowi nie wystarcza to, co za­
sadniczo zarabia. Musi „dorabiać" na 
boczku. W dzisiejszych czasach to bar­

dzo trudno. 
Niektórzy ograniczają się do tego, i e 

kupują ćwiartkę na loterję i czekają: 
padnie główna wygrana, czy nie padnie? 
ale z samego czekania też trudno żyć. 

Inni próbują różnych wyzwolonych 
fachów i sztuk — malują obrazy, piszą 
powieści, stają do konkursów sporto­
wych, choć nigdy się tem nie zajmowali, 
ale nie święci garnki lepią, a potrzeba 
jest matką wynalazków: a nuż się uda? 

Ja sam, oprócz pracy zawodowej, w 
godzinach poza służbowych, uprawiam 
potajemnie akuszerję, mam w łazience 
niewielką podręczną gorzelnię, a oprócz 
tego trzy razy na tydzień, wkładam tur­
ban i burnus, siadam po turecku na po­
duszce i wróżę z ręki: „Jasnowidz Raha-
tłakum przybył z Tybetu z listami pole-
cającemi od Dalaj Lamy, wróży z ręki, z 
kart i wogóle metodą psycho-patolo-
giczną. Przepowiada przyszłość, tłuma­
czy sny. On-że wycina nagniotki i daje 
lewatywy". 

Mistrz Rahatłakum — to właśnie ja. 
„Dla chleba, panoczku, dla chleba!". 

Ale to wszystko nie wystarcza do 
zrównoważenia budżetu miesięcznego 
brak mi 500 zł. i nie mam czem tej dziu­
ry zatkać. 

A takich jak ja, setki miljonów! Sa­
mych bezrobotnych jest na świecie 60 
miljonów, a jeśli policzyć pół i ćwierć 
bezrobotnych, dodać tych co mają pra­
cę, a mimo to nie mogą wyżyć, to okaże 
się, że jest nas wszystkich razem w ku­
pie przeszło pół miljarda zdrowego chło­
pa, którzy muszą coś wymyśleć i zmie­
nić swą dotychczasową sytuację życiową 

A gdyby tak kulę ziemską przewró­
cić do góry nogami? Od miljonów lat wi­
ruje bestja w tej samej pozycji jednostaj­
nie, aż do znudzenia. 

A my ją, panie dzieju, pewnego dnia 
do góry nogami! 

Skutki tego uplastycznić sobie moż­
na, odwróciwszy w ten sposób najpierw 
globus. Widzimy, że wówczas przede* 
wszystkiem biegun południowy staje się 
północnym i vice versa. Sahara przesu­
wa się bardzo znacznie na północ, usta­
la się tam pyszna sanna i ludzkość tanim 
kosztem uzyskuje nieporównane tereny 
do sportów zimowych, np. wyścigów re­
niferów. Równo jak po stole, gładko i 
jest gdzie się rozpędzić. Murzyni chodzą 
na ślizgawkę na zamarznięte jezioro 

Tanganajka, następuje olbrzymi rozkwit 
przemysłu futrzanego i łyżwiarskiego. 
* - Europa natomiast staje się krajem 
podzwrotnikowym, Bałtyk morzem po-
ludniowem, o temperaturze 40 st. Celsju­
sza w cieniu, na Helu spontanicznie wy­
rastają baobaby i palmy daktylowe, w 
Wiśle rozmnażają się krokodyle, torebki 
damskie tanieją, a po naszych polach i 
łąkach kicają już nie zające, ale żyrafy. 

Klimat, fauna i flora świata ulegają 
radykalnej zmianie, śnieżne tajgi Sybcrji 
przesunięte do cieplejszej strefy, zamie­
niają się w rozkoszne, płodne ogrody, a 
jałowe pustynie podzwrotnikowe, zna­
lazłszy się w łagodnym i umiarkowanym 
klimacie, także pokrywają się bujną 
roślinnością i aż się proszą o racjonalną 
uprawę rolniczą. 

Natychmiast przeprowadzamy refor­
mę rolną na Saharze i pustyni Gobi. 

Od razu wszyscy mają co robić, co 
uprawiać, z czego żyć. 

Oczywiście, jeden człowiek nie może 
się podjąć przeprowadzenia tej akcji, 
ale nikt mi nie wytłumaczy, że pół mil­
jarda niezadowolonego chłopa i drugie 
pół niezadowolonej kobity, nie potrafi 
kuli ziemskiej przewrócić do góry no­
gami. 

Padalec, 



Kurier Handlowo-Przemysłowy 
łódzkiego olweśn wlóKiennicaefio. 

K r e d y t d l a h a n d l u 
jest jedynie racjonalnym środkiem finansowania przemysłu. 

Postulaty komisji doradczej do spraw handlu. 
(F) Dziś odbędzie się kolejne posie­

dzenie komisji doradczej do spraw han­
dlu w ministerstwie przemysłu i handlu. 
Posiedzenie poświęcone będzie zagadnie 
niom kredytowym dla handlu. Przedsta­
wiciele kupiectwa wychodzą z założenia 
że obecna 
polityka kredytowa państwa ma charak­

ter jednostronny, 
gdyż zasila prawie wyłącznie przemysł, 
rolnictwo i współdzielnie towarowe, po­
mijając handel prywatny. 

Kupiectwo domaga się rewizji dotych­
czasowej polityki kredytowej państwa w 
stosunku do handlu. Kredytowanie prze 
mysłu przez handel przyczynia się do ra 
cjonalnego kształtowania cen i wyzyska 
nia konjunktury na dobro konsumenta, 
wobec tego przedstawiciele kupiectwa 
zgłaszają tezę, że 

kredyt dla handlu jest racjonalnym 
środkiem finansowania przemysłu. 

Kupiectwo uważa, że kredyt dla handlu 
jest środkiem zmniejszenia importu i 
ożywienia obrotu wewnętrznego. Możli­
wość korzystania z kredytów otrzymy­
wanych w Polsce, uczyniłoby zbędne 
uciekanie się do towarowych kredytów 
zagranicznych, będących jednym z środ­
ków popierania importu. Wreszcie eks­
port w wielu dziedzinach możliwy jest 
tylko przez gromadzenie towarów u dro­
bnych dostawców, zarówno w dziedzinie 

produkcji rolnej jak i przemysłowej. . wego, Bank-Rolny i Pocztowa Kasa 
Do tego celu potrzebne są odpowied- Oszczędności, 

nie środki, których dawniej dostarczała Bank Polski dotychczas udziela kre 
zagranica w formie akredytów lub zali- dylów bankowych w bardzo ograniczo-
czek. Kredyty więc dla handlu ułatwią 1 nych rozmiarach. Bank Gospodarstwa 
działalność eksportowi. Trudności, jakie Krajowego w znikomej wysokości, zaś 
obecnie odczuwa ludność mogłyby być Bank Rolny i PKO są dla handlu zupeł-
skutecznie łagodzone przez handel deta- j nie niedostępne, wskutek czego narażo-
liczny i drobny, który, udzielając zna- na jest równowaga kredytów rodzicla-
nym sobie klijentom kredytów, narażał-, nych między wszystkie czynniki gospo-
by się na względnie słabe ryzyko strat, darcze. Za pośrednictwem wyżej wspo-
Kredyt więc dla handlu drobnego i deta- ' mnianych instytucyj kredyty mogą być 
licznego jest środkiem do rozszerzenia najłatwiej i najcelowiej rozprowadzone 
zbytu towarów_ między liczne rzesze do licznych warstw kupieckich. W tym 
konsumentów miejskich i wiejskich. | celu komitetowi doraźnej pomocy kre-

Wychodząc z tych wszystkich zało-1 dytowej dla handlu przydzielić należy 
żeń, przedstawiciele kupiectwa dążą do natychmiast kontyngenty kredytowe, 
tego, aby źródłami zasilania handlu kre-1 Takie są tezy dotyczące zagadnień 
dylami był Bank Gospodarstwa Krajo-' kredytowych dla handlu. 

Giełdo pieniężna. 

DALSZY ODPŁYW ZŁOTA ZE S TA­
NÓW ZJEDNOCZONYCH, 

' z g o d n i e z wiadomościami otrzyma-
nemi ostatnio z Nowego Jorku, dnia 27 
bm. wyeksportowano ze Stanów Zjedno­
czonych 20.19 milj. dolarów złota do 
Francji. 5.5 milj. dolarów do Holandjl, 
4.1S milj. dolarów do Belgji, 1 miljon 
dolarów do Szwajcarii, 402 tys- dolarów 
do Aniglji. Zarezerwowane na rachunek 
obcy złoto zwiększyło się o 5-93 mojn. 
dolarów. Z Chin importowano 1.15 mi­
lionów dolarów złota. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy York. Loco 5.60 cicrwiec 5.43, lipiec 

5.52, oerpień 5.C0, wrzesień 5.Ó8, październik 
5.77, lUlopad 5.83, grudzień 5.90, styczeń 5.98, 
łuly 6.05, marzec 6.13 kwiecień 6.19, m»j 6.26, 
czerwiec 6,43. 

Liverpool, Loco 4.41, ma-j 4.17, czerwiec 4.13, 
lipiec 4.12, Ł:erp>cń 4.13, wrzesień 4.13, paźdicr-
«uk 4.13, i«1flp»id 4.14, grudzień 4.16. s l y o c ń 
4.19, luty 4.23 marzec 4.25, kwiecień 4,27, maj 
4.30. czerwiec 4.35, lipiec 4.41. 

Egipska. Loco 5.90. maj 5.69, lipiec 5.76, 
paidzk-rnik 6.01 Tstoord 6.06, grudzień 6.12, 
styczeń 6.17, marzec 6.28. 

Upocr. Lrco 5.33, maj 5.09, Upiec 5.13 paź­
dziernik 5.25, felcpa.d 5.28, grudzień 5.33. «ty-
czeń 5.35, marzec 5.41 

Na dzisiejszem zabraniu giddly wa­
lutowo - dewizowej w Warszawie ten­
dencja dla dewiz była utrzymana, z wy­
jątkiem dewiz na Lo»dyn i Paryż, które 
miały tendencję mocniejszą. Zapotrze­
bowanie na dewizy było normalne. — 
Z braiku popytu na banknoty dolarowe, 
tranzakcyj nie dokonano. Jedynie Bank 
Polski zaofiarowywał dolary po kursie 
8.87. Wyplata telegraficzna na Nowy 
Jork — kabel 8.903- Notowano kursy 
dewiz: Gdańsk — 174.95T T ^ T a ^ j a ^ — 
361.2S, Londyn 32.95, Nowy Jork — 
8.899, Paryż — 35.14, toga — 26,38, 
Sztokholm — 170. Szwajcaria — 174.40, 
Medjolan —' 45.75; w obrotach między­
bankowych dewizy na Berlin 211.55. — 
W obrotach prywatnych: marka nie­
miecka 210.50, funt angielski w gotówce 
33,10, banknoty dolarowe 887,25, rubel 
zloty 4.85, rubel srebrny 144. bilon 0.62. 
AKCJE. Na rynku akcyjnym obracano 

jedynie akcjami Banku Polskiego po! 
kursie 70. PAPIERY PROCENTOWE. 
Dla papierów procentowych państwo­
wych tendencja była utrzymana, przy 
większych obrotach 7 proc. pożyczką 
stabilizacyjną, natomiast w dziale pry­
watnych papierów lokacyjnych panowa­
ła tendencja nadal słaba. Większych 
tranzakcyj dekonano 8 proc. listami m. 
Warszawy. Notowano 3 proc. poż. bu-

•dowlana 31.50, 4 proc.' poż- . dph roya 
l#f.75—45. 4 proc7^v^śTyóy]na zw. 84, 
serjowa 91, 5 proc. poż. kon wersyjna 31 

•30, 6 proc. dolarowa 46, 7 ^ 0 C . , Sta­
bilizacyjna 41—43—42, 10 proc. poż. ko­
lejowa 98, 4 i pół proc. ziemskie 3075, 
5 .proc. Warszawy 36—37, 8 proc. m 
W a r s z a w 49—45—16.75, 8 proc. Czę­
stochowy 43. Tranz?kcjc dokonane a 
nienotowane:'8 proc. Piotrkowa 41, za 
4 proc. ziemskie żądano 24, 8 proc. ziem-

iskle złotowe — 46. 

Rynek pieniężny. 
W Warszawie. 

(F) Na wczorajszej giełdzie warszaw 
sktej nastąpiło znaczne uspokojenie na­
strojów. Kursy papierów procentowych 
wprawdzie nie poprawiły się. zauważono 
jednak zwiększony rucji w tranzakcjach. 
Fachowcy oświadczają, że niektórzy 
spekulanci, a może i poważniejsi finan­
siści, chcieli wykorzystać zniżone kursy 
dla przyszłych zarobków i tem też tłu­
maczy się ożywienie, jakie nastąpiło na 
wczorajszej giełdzie \varsza\vskiej. 

Jeśli chodzi o dolar gotówkowy, to 
wobec coraz innych, często sprzecznych 
z sobą wiadomości, dolarem zarówno w 
obrotach prywatnych jak i na giełdzte 
oficjalnej zupełnie nie obracano. Pewne 
ilości dolarów,, które zakupiją w War­
szawie spekulanci, Idą na wywóz do 
Gdańska, celem zamiany ich na dolary 
złote. 

' W Łodzi. 
W dniu wczorajszym na łódzkim 

i rynku walutowym obracano dolarem po 
1 niezmienionym kursie 8.S5—8.86 w pła­
ceniu i 8.87 w żądaniu. Obroty średnie, 
podaż nader znaczna. Tendencja wy­
raźnie utrzymana. Waluty europejskie 
żadnych wahań nie wykazały: funt — . 
33.10 do 33,20, marka 211 do 212, frank 
35.20 do 35-30. Obroty walutami małe. 
Popyt na złoto, osłabł już, zgodnie z na-
szemi przewidywaniami. 

Większych tranzakcyj złotem wczo­
raj już nie robiono- Kursy się utrzyma­
ły, a więc za rubla plncano 4.S8. żądano 
4.90, za dolara 9.05 płacono, żądano 
9.08. Materiału poddostatkiem. 

Na rynku ) lisków zastawnych, z po­
wodu "Katastrofalnego' spadku warszaw­
skich papierów, zupełny chaos. Łódz-
ki&mi-lisłanii nfc.oferowana.<wobec bra­
ku podaży i popytu. Nastroi posiadaczy 
jest wyczekujący. Kursy orientacyjne 
należy ustalić na 48 w płaceniu 1 50 w 
żądaniu- (c). 

Giełdo zbofowo. 
Na dzisiejszem zebraniu gifdy zhożo-

wo-towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wynosił 2043 tonny, w tem żyta 
1400. Notowano za 100 klg. parytet wa­
gon Warszawa w handlu hurtowym, w 
ładunkach wagonowych: żyto 30—30.25, 
pszenica jednolita 32—32 i pól, zbierana 
31—32, owies jednolity 25 i pół — 26 i 
pf, zbierany 24—24 i pół, jęczmień na 
kaszę 23 — 23 i pół. browarny 24 i pół— 
25 1 pół, groch ix>lny jadalny 30-^33, 
Victoria 30—34, wyka 25—26, paluszka 
26—27, seradela podwójnie czyszczona 
30—33, łubin niebieski 14—15, żółty 20— 

22, rzepak zimowy 38—40, siemię lniane 
bazis 38 i pół — 40, koniczyna czerwona 
surowa bez grubej kanianki 150—175, 
czerwona bez kanianki o czyst. do 97 
proc. 180—200, biała surowa 250—350, 
biała bez kanianki o czyst. do 97 proc. 
325—425, mąka pszenna luks. 50—55, 
pszenna 4/0 45—50, żytnia pytlowa 45 — 
46, sitkowa 1 razowa 34—35, otręby 
pszenne szale 16-50—17. średnie 16 i pó! 
—17. żytnie 161 pół — 17. kuchy lniane 
22—23, rzepakowe 17 i pół — 18, słonecz 
nikowe 18—18.50. 

GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA. 
W swoim czasie donosiliśmy, iż Łódź 

znajduje się w przededniu powstania 
miejscowej giełdy zbożowo-towarowej, 
Pomimo ukończenia całkowitej akcji or­
ganizacyjnej i uzgodnienia życzeń po­
szczególnych sfer gospodarczych w ostat 
niej chwili otwarcie giełdy uległo odro­
czeniu. Z tego powodu wyrażają nieza­
dowolenie zarówno przedstawiciele sfer 
przemysłowych branży zbożowej jak i 
sfer kupieckich, którzy już zgłosili de­
klaracje przystąpienia do giełdy. Dowia­
dujemy się, iż przewlekanie sprawy na­
stąpiło wobec rozbieżnych opinji mini­
sterstwa przemysłu i handlu i minister­
stwa rolnictwa w sprawie składu przy­
szłej rady giełdowej. Zainteresowane sfe 
ry wszczynają energiczną interwencję w 
Warszawie, (c) 

Od dziś 31 maja i dni następnych 
rozpoczyna sezon letni w oorodzic rewelacyjnym 

przebojem 

I-SM liwickm kin-tnti«niiizie 
4 0_io Sienkiewicza 40. 

Dźwiękowy Klno-Teatr 

Przedwiośnie' 

i 
3 

Żeromskiego 74-76 ród KopcrnłV» 

D z i ś p r e m i e r a . 

Dwa serca bilą w walca takt 
w wersji polskiej. 

' Budynek zabezpieczony wrazle niepogody. u 

Przepotężne arcydzieło dźwiękowe. Dramat z krainy wschodzącego słońca 

„BŁĘKITNY EXPRES 
W rolach głównych: S. MInIn, J. Czerniak, Hal Yung I Inni. Nad program aktualności kraju i wes 

Na ogólne żądanie Szanownej Publiczności początek seansów w dni powsz. o 4 p. p., w niedziele i święta o godz ' n n ' 
Ostatni seans o godz. 10 wiecz. — Ceny miejsc: I — 1.30 gr., II — 90 gr., III — 60 gr. — Na pierwszy seans wszystkie 
miejsca po 60 gr. Następny program: „SALTO MORTALE" E. A. DUPONTA. 

Kupony ulgowe po 75 gr. ważne na wszystkie miejsca, we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 
UWAGA: Passe - partout I bilety wolnego wejścia w niedziele I święta bezwzględnie nieważne. 
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PIOTRKOWSKA 43 I 29. — Tel. 224-77 
• V I . L N I I C K p o l e c a WIELKI WYBÓR TREBRIWCLT LISÓW 

I»RZĄITMUJTE FLUTFR«O NALEWNIE PRZECHOWIINLE. 
Do akt Nr. E. 818 1932 r. 

OGŁOSZENIE. 
Kumornik Sądu Grodzkiego w Ło 

dzl, rewiru 14-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Al. I-go Maia 34, na za­
sadzie art .1030 U. P .C. ogłasza, że w 
dniu 7 czerwca 1932 r. od godz. 10 ra 
no w Łodzi przy ul. Śródmiejskiej Nr. 
22, odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących do 
firmy ,,A$,co'' 1 składających sie. z u-
meblowania biurowego, 3-ch kas ognio 
trwałych. 2-ch. maszyn do pisania i ma 
szyny do licwnla marki „Dalton", o-
szacowanych na sume zł. 3.023. 

Łódź, dnia 12 maja 1932 r. 
Komornik: St, DULKOWSKL 

Do akt Nr. 1487 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Lo­
dzi, rewiru 15-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Sienkiewicza 67, na za­
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 8 czerwca 1932 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Zielonej Nr. 6 
odbędzie się sprzedaż z przetarg pu­
blicznego ruchomości, należących do 
Leona Rotbanda i składających się z 
2-ch maszyn do pisania, 2-ch biurek, 
stolika dębowego, kontuaru i 2-ch fo­
teli wiedeńskich .oszacowanych na su­
me zł. 530 i 360. 

Łódź, dnia 21 maja 1932 r. 
Komorniki J. RZYMOWSKI. 

Ma 
Gimnazjum Żeńskie 

arii Hochsfeinou/ej 
Wólczańska 23. Telef. 214-27. 

Zapisy nowowstępujących uczenie co­
dziennie w godz . o d 9 d o 14i od 1 7 d o 19 

Do akt Nr. 1508 1932 r 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 15-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Sienkiewicza 67, na za­
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, żs 
w dniu 8 czerwca 1932 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul, Wólczańskiej 
Nt. 53 odbędzie się sprzedaż z prze 
targu publicznego ruchomości, należą­
cych do firmy „R. Kinzler i S-ka1' i 
składających się z 20 worków mąki, 
wagi dziesiętnej, 2-ch worków kleju, 
4-ch okładaczek do towaru i skręcalni 
mechaniczne], oszacowanych na sumę 
Zł. 8450. 

Łódź, dnia 23 maja 1932 r. 
Komornik: J. RZYMOWSKI. 

Do akt Nr. 1512 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Orodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 15-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Sienkiewicza 67, na za­
sadzie art. 10,30 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 8 czerwca 1932 r. od godz, 10 
'raśio w Łodzi, przy ul. Al..Kościuszki: 
Nr. 10, oiibędzie się sprzedaż z preetn; 
gu publicznego ruchomości, należących 
do Jaftkla • Łajba Rozencwaiga t skła­
dających się z 12 krosien mech., osza-
cowaniycli łia sume zł. 2700. 

Łódź, dnia 23 maia 1932 r. 
Komornik: J. RZYMOWSKI. 

Do akt Nt. 1273 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 15-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Sienkiewicza 67, na za 
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 8 czerwca 1932 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. A!. Koścluszk 
Nr. 3, odbędzie się sprzedaż z przetar! 
gu publicznego ruchomości, należących 
do Karola Forklerskiego i składających 
się z mebli, oszacowanych na sume 
zł. 2.170. 

Łódź, dnia 6 maja 1932 r. 
Komornik: J . RZYMOWSKI 

Koedukacyjne Gimnazjum 
Tow. „Oświata 1 Kultura*' w Klaryscwlc pod Warszawa. 

Dwa internaty (dla chłopców i dla dziewcząt). Komfort nowoczesny. 
WYCHOWANIE W DUCHU EWANGELICKIM. Troskliwa opieka. 
Pierwszorzędne warunki klimatyczne I higieniczne. Idealne' miejsce 
pobytu dla dzieci wątłych. Łatwa komunikacja z Warszawą. Przyj-

9 muje się wychowanków i wychowanki od 7 roku życia. Informacyj 
§ udziela Dyrekcja Gimnazjum w Klarysewie, p. Skolimów. 
INNNOMHWMOMtM »•••••»•>•••*••«•«•#••©•« 

Gimnazjum Żeńskie 

Kiary W o l t s o n o w e j 
P o m r s a 1 8 , W ( o g r o d z i e ) t e ' . 2 0 7 . 8 6 

Zapisy nowowstępujących przyjmuje kancelaria codziennie Od 
godz. 9—14 i 17—19. 

30x4 DYREKCJA. 

Dr. med. 

H , L u b i c z 
S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n ę -

r y c z n y c n I m o c z o p ł c l o w y c h 

Cegieinsana JVs 7 
telefon 141-32 

Przyjmuje od g 8—10 12—2, 5—8 w 
niedziele i święta od 9—11 

D r . H E L L E R 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

I m o c z o p ł c l o w e 

nawrot 2 Telefon m*n 
przyjmuje do 10 rano I od 4—8 ppol. 

dla pań spec. od 4 — 5-el, 
niedz. i święta od U do 2 po pot. 

Dr. Med. 

L . N I T E C K I 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

I m o c z o p ł c l o w e 

NAWROT 32. T e i . 213-18 
przyjmuje od 8—10 rano I od 4—3 
v ieczór, w niedz. I iwleta od 9—li 

w poł, 

Do akt Nr. E. 404 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 5-go. zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Wólczańskiej Nr. 74, na zasa­
dzie art. 1030 U. P C. ogłasza, że w 
dniu 8 czerwca 1932 r. .k1 godz 10 
rano w Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr 
Ą, odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących do 
Abrama Ryby i składających się z me-
bii, oszacowanych na sumę zł. 5575. 

Łódź, dnia 28 maja 19/J2 r. 
Komornik: E. KOROCZYCKI 

Do akt Nr. E. 671 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 5-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Wólczańskiej Nr. 74, na zasa­
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 8 czerwca 1932 r. od godz. 10 
r.ino w Łodzi przy ul. Tramwajowej 
Nr 3, odbędzie się sprzedaż z przetar 
gu publicznego ruchomości, należących 
óo Marka Kerna i składających sis z 
mebli, oszacowali'ch na sumę zł. 580. 

Łódź. dria 27 urna 1912 r. 
Komornik: L\ KOROCZYCKL 

Dr . m e d . 

Mantr 
D z i e l n a Ws O, 

N A R U T O W I C Z A 
tel. 128-98 

Specjalista chorób 
skórnych, 

wenorycznycli 
i moczopłciowych. 
1'rzyim. od 8-10 i 4-S 
w niedz. i święta 

od 9 - 1 2 . 

W ' P i a n k a c h 
i.ni :olskk gę udzig 

czycielka, przyjeż­
dżająca z Łodzi. 
Łask. zgłoszenia: 

Pani D-rowa Szcn-
ker, ul, Rocha 5 

od 2—3 p.p, 

\ * s\ G U M . .? y \ • * 

W a s z e z d r o w i e , S z c z ę ś c i e I p o w o d z e n i e ż y ­
c i o w e , D u ż e o f i a r y m a t e r i a l n e 

zależne są od jakości towaru. Nie kai iy dowolnie zachwa 
lany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie 
i wypróbowana iakośe zasługuje na Wasze zaufanie. 

TYLKO „ O I L A " 

Znane domowe OBIADY 
wydaje z 3 dail od zt. 2.50 wraź i obsługą, 
mięso różnego rodzaju codziennie do wyboru. 

J. B ^ R D Y N I , Z i o ł o m . 8 
front I piętro, tel. 107-65. 20-3 

Do akt Nr. E. 739 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzl, rewiru 10-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Przejazd Nr. 40, na za 
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, Ż6 
w dniu 9 czerwca 1932 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Łagiewnickiej 
Ni. 45. odbędzie się sprzedaż z prze 
targu publicznego ruchomości, należą­
cych do Firmy „Szmul-Zan<wel SzmraK 
vel Szmaragd i Zanwel Goldberg" . 
składających się z wozu dużego głę­
bokiego, dwuch wirówek w dobrym 
stanie I motoru elektrycznego w kom­
plecie, oszacowanych na sumę zl. 500 

Łódź, dnia 12 maja 1932 r. 
Komornik: L. HOLLAS. 

Do akt Nr. E. 806 1932 r 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
wi, rewiru 10-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Przejazd Nt. 40, na za­
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, żol 
w dniu 14 czerwca 1932 r. od godz, 10 
rano w Łodzi przy ul. Skarbowej Nr.IZgłoseznla do wydziału zakupów Sp 
23, odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących do 
Erwina i Olgi Proppe 1 składających 
się z kredensu dębowego, pomocnika 
kredensu I stołu okrągłego, oszacowa­
nych na sumę zl. 600. 

Łódź, dnia 18 maja 1932 r. 
Komornik: Ł. HOLLAS. 

„ C z y s t o ś ć " 
Piotrkowska 44. telefon 167-45 

Przyjmuje crkllnowanic. drutowanie 
froterowanie oraz sprzątanie biur. po-
M . Czyszczenie s /vb. 

INSTITUT DE BEAUTE 
ANNA RYDEL, zatoż. w 1924 r. 
Łódź, Piotrkowska 111, godz. 
przyleć 10-2, 3-8, Śródmiejska 
Nr. 16, tel. 169-92 godz. przyjęć 

10-8. 
I. NAJNOWSZE metody racjo­
nalnej kosmetyki, leczniczej t 
toaletowej: usuwanie wszelkich 
defektów skóry i włosów. Za­
biegi odmładzające, maski I pre 
paraty hormonowe, etc. Bez­
powrotne usuwanie szpecącego 
owłosienia elektrolizą. 
II. PORADNIA, Pielęgnacji. 
Urody, dla Pań I Panów. 
III. „IBAR" proparaty kosmet.-
hyg. indywidualnie stosowane 
w zależności od wieku 1 rodza­
ju cery. 
SZKOŁA KOSMETYCZNA zatw 
przez władze państwowe. 

itoiuntnd 
Pensjonat „L1DJA 

S.Kanf 
Choroby skórne, wene­
ryczne 1 moczopłclowe 
Ewangiellcka 2, tel.129-45 

Przyjmuje od 8 - 2 i 6—8 
Dla pań od 5 — 6 

DOKTÓR 

H. UrOlkowyshi 
Cegielniana Ne 4, 

telefon 216-90. 
choroby weneryczne, 

skórne i moczopłclowe. 
Przyjmuje od godz. 8—2 I ( od 5—9 

w niedzielę i święta od g. 9—1. 

KRYNICA 

If. ilcz 
Pensjonat Vogla. 

SZOFER 

i i i i ••';5-'o, AtssesM I 

1 sprzeda 
1) 6 wózków benzynowych 

|waskotorowych i 3 silniki zapasowe 
marki Austro - Daimler, 55/105 mm 

skok. ca. 2200 obrotów na minutę. 
2) ca. 60.000 kg. rur że. 

Ilwnych I kształtek 

omfort. — Ceny dostępne! 
wykwintna. 

Telefon 202-34, w g. 2.30—3.30 popoł 

tjrutynowany, posiadający b. dobre re­
ferencje, skromny, poszukule posady 

„ ,w charakterze kierowcy samochód. 
K . u c n M a ( ( o S 0 b o w y lub ciężarowy). Wiadomość 

w administracji pisma. Tel. 122-14. 

przepisywanie na maszynie i powie­
lanie rosyjskich aktów i wszelkich 

tekstów, załatwia szybko i tanio 

B I U R O 

„IRENIT" 
ul. Piotrkowska Nr. 89. tel. 223-38. 

W . B A L I C K A 
ul. Piotrkowska 200 

róg Pustel 
Nr. teł. 194-03. 

Choroby skórne I weneryczne 
przyjmuje wyłącznie kobiety I dzieci 

od i do 3 i od 7 do 8-oJ 

Ś l i c z n y s ł o n e c z n y p o k ó j 
umeblowany z telefonem, z calodzien-
nem utrzymaniem 

DO WYNAJĘCIA 
kuchnia wykwintna rytualna. Zielona 6 

m. 2, I p. front 15-2 

DOKTÓR 

Akc. I. K. Poznańskiego, Ogrodowa 17, 
między 10-tą a 12-tą 60-2 

Doktór 

R E I C H E R 
p o w r ó c i ł 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
i m o c z o p ł c l o w e . 

Południowa 28, tel. 201-93 
przyjmuje od 8-11 rano i od 5-8 wie.~' 

w nieozielę i święta od 9—1, 

W. Łagunowski 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

Choroby skórne, weneryczne I mo­
czopłclowe 

'Naświetlanie promieniami Roentgena) 
Przyjmuje od 8 1 pól do 10 I pół, od 
1 do 2 i pól i od 6 do 8 i pół wlecz. 
W niedzielę I święta od 10 r. do 1 pp. 

po fabryce pasów tanio do sprzedania 
Wiadomość tel. 181-47. 10-2 

NADZWYCZAJNA OKAZJA. 
Sprzedam połowę niepodzielnej, 

wielkiej, dochodowej nieruchomości - » 
miasto powiatowe Kutno, punkt cen-
tralny przy rynku i dwu ulicach. • -
Dochód roczny Zł. 36.000,—, lokale 
przeważnie handlowe — niedakretowe, 
dlatego podatki minimalne. Cena zło­
tych 120.000.—. Do potrącenia z ca­
łości legaty długo term lii o we l bez pro­
centów rb. 10.000, oraz resztę T-wa 
Kredytów, m. WaTszawy Zł. 6.000. 

Dom Handlowo - Przemysłowy 
Edmund BODDANSKI 

Łódź, ul. Pr. Narutowicza Nr. 25. 
tel. 213-89. 

Do akt Nr. 865 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi rewiru l-->. zamieszkały w Ł.idzi 
przy ul. Traugutta 10, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
8 czerwca 1932 r. od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 108, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
firmy „Tkalnia Zarobkowa Sp. z ogr. 
odp.'' i składających się z maszyny do 
pisania oraz z 2 warsztatów tkackich 
mechanicznych, oszacowanych na iu> 
mę zł. 750. 

Łódź, dnia 23 maja 1932 r. 
Komornik: S. ZAJKOWSKI. 

Do akt Nr. 864 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewir.1 4 ,n, zamieszkały w Ł idzi 
przy ul. Traugutta 10, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dntu 
9 czerwca 1932 r. od godz. 10 rano w 
Łodzi przy ul. Nawrot 30, odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do firmy „L. 
Herszkowicz i M. Llpnowski1' l skła­
dających się z 20 mechanicznych war­
sztatów tkackich, oszacowanych na su 
mę zł. 4.000. 

Łódź, dn|a 12 maja 1932 r. 
Komorniki S. ZAjKOWSM. 

Do akt Nr. 825. S26 r S ^ ^ T r 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi rewiru 4 - o , 7amieszk:ilv w Ł dzi 
przy u l Traugutta 10. na zisadzic 
art 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
10 czerwca 1932 r. od godz. 10 rano w 
Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 120, odr 
będzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących db 
Leona Rotbanda i składających się z 
pianina firmy „Steinmetz 1' oszacowa­
nych na sumę zl. 800. 

Łódź, dnia 4 maj^ 1932 r. 
Komornik: S. ZAJKOWSKL 

WSPÓLNIK 
do Interesu agenturowego z kaucją 
paru tysięcy poszukiwany. Oferty — 
„A. N. 2." 10-2 

Do akt Nr. E. 632 1932 fc 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 10-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Przejazd Nr. 40, na za­
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, źe 
[w dniu 14 czerwca 1932 r. od godz. 10 
rano w Łodzi, przy ul. Zgierskiej Nr. 
121, odbędzie się sprzedaż z przetar­
gu publicznego ruchomości, należą­
cych do Olgi Geyer I składających się 

mebli, oszacowanych na sumę zło­
tych 865. 

Łódź, dnia 12 ma|a 1932 r. 
Komornik: L. HOLLAS. 

Do akt Nr. 825 1932 r. , 
OGŁOSZENIE. 

Komorn'k Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi rewiru 4-go, zitmcszkaly w Łodzi 
przy ul. Traugutta 10. na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dntu 
7 czerwca 1932 r. od godz. 10 rano w 
Łodzt przy ul. Piotrkowskiej 98. odbęr 
dzie się sprzedaż z przetargu publiczr 
nego ruchomości, należących do firmy 
„Dom T o w a r ó w Juliusz Rozner Spad 
kob.'* i składających się z kasy ognio­
trwałej, biurka i lustra, oszacowanych 
na saimę zl. 600. 

Łódź. dnia 20 maja 1932 r. 
Komornik: S. ZAJKOWSKI, 

najnowszych modeli 
na sezon wiosenny poleca 

falon JRód 
A Z A W A D Z K A a 
ęW we ; śc ien brnme ^9 

I I Inne, 
przyjmuje do reperacji, 
ul. 6 - g o S i e r p n i a 7 6 , III piętro. 

prywatnetn mieszkaniu 

Stenotypista 
ze znajomością języka niemieckiego 1 
angielskiego, pohukuje pracy na go­dziny przedpołudniowe 

referencje Łaskawe 
„Stenograf'* do admin. 

Pierwsz jrzęd-
oferty sub. 

„Republiki". 
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s a l 

Dziś wspaniała premiera! 

Nr. 149 

fascynującego filmu dźwiękowego B T u f l — i n n -mm O j H I ą m W W i m * * * * * m i i Reżyserii 
według najpopularniejszej powieści K t l t B f l l t l l V W l M % « %m Harry Lachmans 

B 0 

N i e b y w a l e p r z y g o d y c h i ń c z y k a w Londynie* 

W rolach głównych: 

W a r w l c k W a r d 
Łup ino L a n c 

I D o r o t y S e a c o m b e 
Olśniewający przepych wystawyl Przepiękne śpiewy i tańce! 

i Mm Początek seansów dziś o godz. 4-ej po poł , następne dnie o godz. 6-ej w., w sobotę o godz. 
Bilety ulgowe ważne. 

4-ej po poł. 

Bilety ulgowe ważne. 

Kupno I sprzedai 

MAGIEL nowy do sprzedania. Cena 
przystępna. Andrzeja 53, u dozorcy. 
OKAZJA! Urządzenie sklepowe prawic 
nowe, nadające sie do cukierni, nile 
czarni i t. p. natychmiast sprzedam ta 
nio. Sklep spożywczy. Rzgowska 52. 
SAMOCHÓD „Ford" w dobrym stanie 
okazyjnie do sprzedania. Józef Kinast, 
Kątna 24, ____ 
OBICIE do grempli (kracen) Nr. Nr 
22. 24 i 26 kupię. OleTty sub ,,G.''. 
SAMOCHÓD marki Ford, rok 1929 
okazyjnie do sprzedania. Wiadomość 
w administracji. 
SAMOCHODY I motocykle używane 
Kupno. Sprzedaż. Komis. Zamiana. 
Auto - Agencja. Gdańska 82. teł. 189-28 

1—2 POKOJE z umeblowaniem lub'DO ODDANIA 1 lub 2 pokoje dobrze PRACOWITY i uczciwy chłopak (w PENSJONAT Toska Krynica, nowo-
bez ze wszelkieml wygodami w nn-Jumcblowane ze wszelkiemi wygodami, charakterze gońca) może się natycn- czesny komfort, wykwintna ' kuchnia 
woczesnym domu do wynajęcia. Obej- Sienkiewicza 4, m. 4, I front. I m ast zgłosić się Jo sklepu ko!onialn;<-|na maśle, idealne warunki kuracji 1 
rzeć od 10 do 5-ej. Lipowa 20, m. 5. POKÓJ umeblowany do wynajęcia d la ' «so, P i o f 2u. keferc^ wypoczynku,, życie towarzyskie -
front. 
2 POKOJE z wygodami na biuro po-

pana. Kilińskiego 115, I ptr. fr- m. 6 . " e konlcrznjL 

szukiwane, I lub II piętro w centrum - p 0 K O l z kuchnią i wygodami, I pig-
Zgłoszcnia telefonicznie Nr. 185-50 od uo przy ul. Zawadzkiej bez odstępne 

1.6 > • • • • • » • • • • » • • • • • • • • • • • • • 

10-1-e). 
SKLEP Z dwoma pokojami, kuchnią i 
komórką murowaną do odnajęcia Koś-
ciuszki 31, m. 2. 31 
POKÓJ umeblowany dla jednej lub 
dwuch osób, na żądanie z utrzyma- u dozorcy, 
niem całkowitem albo częściowem, 
od zaraz tanio do wynajęcia, Andrze­
ja Nr. 32 mieszk. 3, pierwsze piętro,' _ 
front. 5.6.'I 

go od 1 lipca do wynajęcia. Oferty te- • mlesskwile z wszelkiemi wygo-
!cf. 146-72, godz. 8 - 1 0 i 2-^ł. g j j d a m i nnST APTF 
BEZ ODSTĘPNEGO do wynajęcia 3 ' ' uijoiĄru; 
pokojowe z kuchnią, nowoczesne z , ! z _ meblami lub bez. Szczegółowe 
wszystkienii wygodami. Al. l Maja 40, X oferty do „Republiki" sub „Cen-

• trum''. 3U-2 r 

4 pokojowe 

bridż. ceny najniższe do końca czerw-
c a - : 28 
JAREMCZEI Willa „Józieńka" w naj"-
lepszcm położeniu polecą pokoje sło­
neczne, wikt obfity, doborowy, ceny 
nader przystępne. Zgłoszenia od 1-go 
czr-wca na miejscu. 

P o s a d y J IIIIIIWIW •••HMIIMIII1 

SŁONECZNY umeblowany pokój z ni-
krępująoem wejściem przy intelig, r o - ! L ° K A J samodzielny poszukuje posady 
dżinie. Śródmiejska 28, m. 7. 

Lokale 

r 
LMEBLOWANY duży pokój shme.cz 
ny dla dwuch pań lub małżeństwa, iz­
raelitów. Cegielniana 17, informuje do 
zorca. 

KTO POSZUKUJE mieszkania, 
lokalu fabrycznego, biurowego, 
pokoju z klatki schodowej, zgła 
sza się do jedynego pod wzgl. 
organizacyjnym w Łodzi biura 
„Polruch". Al. Kościuszki 27. te­

lefon 141-01. 132-01. 

I 
POKÓJ umeblowany parter, wejście z 

jbramy niekrępujące. Kilka metrów do 
parku, tramwaju Nr. 6, 9, 16, od 1-go 
czerwca. Wiadomość Anny 33, pralnia. 

1.0 

Posiadam 
i 

CENTRUM 1—2 pokoie, telefon, wy­
gody, do oddania. Andrzeja 7, m. 8 
front. 
POKÓJ umeKowany do wynajęcia. 
•6-go Sierpnia 10, I p. front, m. 14, od 
11—8 

w miejscu lub na wyjazd. Łaskawe 
cferty_do „Republiki" pod „P. P." 
POTRZEBNA manlcurzystka od zaraz 
Sienkiewicza Nr. 39. Zakład fryzjerski 
ZDOLNY akwizytor, wprowadzony 
wśród lekarzy, poszukiwany. Zgłoszę 
nia pod „E. M.'* do administracji. 
POTRZEBNA pracownlczka albo pra 
cownik damski do zakładu fryzjerskie-

• Ul. Cegielnian.i !7. ,Yi PHlcfi wykłJ 

Matrymonialne. 

Rozmaite I 
ł.LONDiN'KA wysoka pozna zamożne 

pai>a, cel matrymonialny. Oferty 
,Pani" do Administracji. 

Drobne ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora tub sub 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub n p ] 

wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 6), 1 8 9 5 ' w y d ' w P a b ' a n i t : a c » -
wyszukać pracownika — niechaj PO-'KANE Juda zgubił prawo Jazdy na 
da drobne ogłoszenie do ..Republiki'1 prowadzenie samochodu. Uprasza się 

Nauka I wychowanie 

piękny LOKAL 
frontowy z- urządzeniem, o dwuch 
oknach wystawowych, na ulicy Piotr 
kowskiej, w najlepszym punkcie i szu 
kam kontraktu z większą firmą bran 
ży trykotarskiej. 
Oferty składać proszę pod „A. B. 101' 

KTO ZNALAZŁ mały stojący zegarek, o zwrot za wynagrodzeniem. Kilińskie 
zechce oddać za wynagrodzeniem, go 117 (warsztat mechaniczny). 
Mayne, Żeromskiego 77, tel. 108-94 IrJNlA 20 maja została "zagubiona ma-
ZGUBIONO majteczki crep-satinowe.'t'\kuła Andzi Airuliwny, ucz. gmin 

RPRI1T7A metoda oraw^i-u/a" 7 r n t ; Ł a s k a w y znalazca zechce zwrócić zaiAba, 
f r k K ^ W a k ^ Piotrkowska 107. J 

ODNAJMĘ słoneczny balkonowy fron-;kursy języków obcych. Konwersacja, 
towy pokój z oddzielnem wejściem.literatura, korepondencja handl. Wykła 
Aleja I Maja 11/15. (dają cudzoziemcy i specjalnie wyszko 
SŁONECZNY elegancko umeblowany,1,^" P^agodzy.Irrform.: codziennie 
pokój z oddzielnem wejściem do o d d a - 1 2 ~ ' - 3 0 1 5 — 8 - Piotrkowska 86, front. 
nia. 6-go Sierpnia 7, front. II p. 2—5.' — . 

\SORBONlSTKA, Germanista urzielają iL N ? ™ Ł ^ * ! L O ^ ^ - . f r a n c u s k i e g o , niemieckiego. Konwersa-
• L f t ł l , N

r

a f u t o w i c z a 4 9 > m - 1 5 - c j a . Gramatyka. Literatura. Korespon­
dencja. Telefonicznie: 174-57. 6 - 7 . 

LOKAL handlowy (3 wystawy) wKAWALERKA, wejście z klatki scho-|Osobiście 7.30—9. Sienkiewicza 52̂  

POŻYCZĘ 5000 zł. na 1 Nr. hipoteki 
Oferty pod 5000 zł. do Adm. niniejsz. 
pisma. 

Ch. FOGEL zgubił matrykułe wydaną 
przez Państwową Szkołę Włókienniczą 

Letniska 1 
centrum miasta wraz z przylegtem 
mieszkaniem do odstąpienia, 
mość Nawrot Nr. 18 m. 1. 

Wiado 

MIESZKANIA do wynajęcia, 
ska 6, gospodarz. 

Mazur-

dowci, zaraz do oddania. Kilińskiego'm. 36. II piętro. 
46. front, m 11 -'.WYUCZAM szydełkowania i na dru-
1—2 POKOJE dwuokienne z meblami tach haft ręczny i maszynowy praca 
lub bez, wszelkie wygody, I p. fr., m. zapewniona Kaufmanowa Piotrkowska 
5. Śródmiejska 38. Obejrzeć od 6 w.!18, pr. of. I podwórze. 

ŚRÓDBOROWlANKA". Pierwszorzę 
dny Zakład wypoczynkowy Sródboro 
wie (nowoczesny komfort) liczy obec 
nie pobyt dłuższy łącznie z elektrycz 
nością .pościelą (prócz powleczenia) 
zł. 14 dziennie. Telefon: Warszawa, 

29,Podmiejska I Śródborów. 

Gabinet kosmetyki 
l e c z n i c z e j I t o a l e t o w e j 

S. SZWALB0WA 
Dypl, uniwersytecki 

M o n i u s z k i 1 Iront U piętro 
t e l . 1 2 7 - 9 9 

U s u w a n i e w s z e l k i c h d e ­
f e k t ó w c e r y I ^ z p e c ą c y c h 
w ł o s ó w w y p r ó b o w a n ą n a j f 

d o s k o n a l s z ą m e t o d ą t 

Przvimu e 10—2 i 4—8. 

Redakcla I Adm. Piotrkowska 49, flodz. przyleć Redakcji 6 — 7 po pol. T e l Adm. 122.14. Tel. Red. 127-24. 136-43. 136-M. 1S9 00. tłucznia: 180-811. Konto P. K. O. ..Wyd Reiłub'lka" 68-14P 

Prenumerata .,11. Republiki" 
od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00. 
za odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłka DOCZ 
iowa w kraju zł. 5.50. zagranica zt. 10. ..Ezpress' 
I „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 

Ogłoszenia: 
ł zaślub, po tekście 10 
zagraniczne o 10C oroc 
Ogłoszenia specjalne o 
10 groszy najmniejsze 

ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stnnie 10-szpalt) 
W TEKŚCIE: 50 gr za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-jzpalt.) 
NA SIR- Lej zl 2.— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt) 
NEKROLOGI: 40 gr. za wiersz milimetiowv (na str. 4-szp.) Zaręcz 
zł. Za mieisce zastrzeżone specjalna doDiata Zamieiscowe o 50 proc 
drożei Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 

50 Droc. drożej. Drobne 15 gr — Nalinniejsze zl 1.50 ons/uk pracy 
zł. J.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zl 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane, o lit 
wricsionc bcua najpóźniej w ciągu tygodnia 
od ukazania sie pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugiejro z tzędu 
ogłoszenia tej samej treści co pierwsze — 
Omvlki. które zasadniczo '-.ie zmier.iaia treści 
ogłoszenia nie upoważniała do żądania .-.wroni 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odp. i redaktor odojw. Wacław Smólski. W druk. ..Republiki", sp. z ojjr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64 
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